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• Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę 

. otworny wykonawca zbrodn1czyc p anow partnerawzagadnie~iachp~ls~o-g~ańskich 
Prokurator omawia kam1eme milowe na 

H1•11era odpow1•e za swo1•e w1•ny drodze kłócenia ~olnego Miasta Gdań-
ska z Polską, stawiane przez osk. Forstera. 

GD~K PNP. W dawnej sali sportowej 
we Wrzeszczu rozpoczął si~ w dniu 5 bm. 
histocyczny proces byłego gauleitera i na· 
miestnika Rzeszy - Alberta Forstera. 

Olbrzymia sala, w której niejednokrotnie 
przemawiał oskarżony, rzucając oszczers­
twa i fałszywe ataki na naród polski, nie 
jest dziś w stanie pomieścić tych wszystkich 
którzy przybyli na rozprawę. Wiele osób 
przysłuchuje się procesowi przy giganto-

A fonach, zainstalowanych przed gmachem. 
~ Na sali zajmują miejsca przedstawiciele 

władz, z wojewodą inż. Zrałkiem na czele. 

• 
Przybyli również przedstawiciele państw za 
granicznych, konsulowie Związku Radziec­
kiego - Chorobrych, Wielkiej Brytanii -
Leight, Stanów Zjedno~onych - Clark, re­
pubJi.ki francuskiej - Peretti. 

Obecny jest również przedstawiciel mar­
szałka Rokossowskiego-płk Dorodamienko 
Między publicznością znajduje się wielu 
działaczy polonii gdańskiej, którzy pamię­
tają, doskonale ·i.-rwawe rządy Forstera. 

W skład- liomplelu sąazą;cegu, kt6'renl.u 
przewodniczy sędzia Rybczyński wchodzą 
sędziowie: Zembaty, Cieśluk oraz Szwarc­
kopf, ja]:r też w charakterzę ławników -
pięciu posłów na Sejm z· terenu Wybrzeża. 

Oskarżenie wnosi prokurator Tadeusz 
Cyprian i prokurator Mieczysław Siewier· 
ski, obronę zlecono z urzędu adwokatom Ku 
ligowskiemu i Więckowi . 

Na wezwanie przewodniczą\.-ego, Albert 
A Forster składa swe personalia. Jest to bar-
• czysty czterdziestosześcioletni mężczyzna, 

o zaciętym wyrazie twarzy. Nie znać po nim 
zdenerwowania. Donośnym głosem podaje, 
że urodził się w Fuerth, jest z zawodu urzed 
ni.ki.em bankowym i ma skońeze,:n1e gimnaz­
jum. 

przed.stawia kolejne etapy planowej walki 
z polskością, podjętej przez Forstera. Na 
polu międzynarodowym Forster ma ułatwia 
ną rolę, gdyż sanacyjny rząd polski, reali­
zując program stopniowej faszyzacji pol­
skiego życia narodowego, zawiera w 1934 r. 
pakt o nieagresji z Rzeszą niemiecką. 

Niechęć ówczesnego rządu polskiego -
powiedział prokurator - do zasady zbioro-

wego bezpieczeństwa, a także jego zbliże· 
nie ideologiczne do zasad faszyzmu niemiec 
kiego wytworzyły podłoże ,na którym ów­
czesny minister spraw zagranicznych Józef 
Beck mógł oprzeć zasadę załatwiania wsze! 
kich sporów polsko-gdańskicll z pominię­
ciem Ligi Narodów. Zasada ta była zgodna 
z linią polityki NSBAP dążącej do skłóce· 
nia obozu państw demokratycznych i Fors-

Tak się zaczęło pClJllOMIDlilie Alberta Fo:rste·ro. w Gdańsku. - Pędzenie Polaków .na rzeź. 

Przypomniane zostaje na sali sądowej pro­
wokacyjne wizyty jednostek floty wojennej 
w Gdańsku i inne organizowane przez oskall" 
żonego :mamifestacje. 
Zakończeniem łańcucha przedwojennych 

przestępstw Forstera jest CZY!l'.l.DY udział w 
przygotowaniu· konfliktu zbrojnego. For­
ster organizuje prowokacje graniczne, szko 
li masowo w Gdańsku członków 5 kolumny, 
celem użycia jej na tyłach armii polskiej 
i jest wtajemniczony w najbardziej tajne 
plany niemieckiego sztabu generalnego. 

Wśród ogólnego poruszenia na sali pro­
kurator ujawnia, iż w posiadaniu trybunału 
znajduje się proklamacja Forstera do oby­
wateli Gdańska o przyłączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, nosząca datę 26 sierpnia 
1939 r. zamieniona później na 1 wneśnia 
1939 r. Przypomnieć bowiem należy, że 
agresja niemiecka na Polskę na.::tąpić mia· 
ła właśnie dnia 26 sierpnia i dopiero w o­
statniej chwili została odroczona. 

Odpowiedzialność Forste1·a kończy 
swe godzinne przemó-wienie pr.okurator -
obejmuje kilka etapów, jako członek 
NSDAP należy do organizacji przestępczej, 
a jako gauleiter Gdańska gwałci konstytuc 
:fe W .Miasta i umowy międzynarodowe na 
szkodę państwa polskiego .Dalej przygoto 
wuje on agri:isję na Polskę i oderwanie częś 
ci jej terytorium, zaś jego rządy w okresie 
okupacji są jednym pasmem zbrodni i giwał 
tów. 

Wszystkie te czyny stanowią p.rzestępst0 
wo zarówno w· świetle prawa międzynaro­
wego jak i polskiego. 

Górnicy ·nie usłuchali Trumana Z kolei odczytatro akt oska1"Żenia, fJO 

czym zabrali głos prokuratorzy - Tadeusz 
Cyprian, a następnie Mieczysław Siewier­
ski. 

Mimo wezwania do pracy - strajk trwa nada! 
Prokuriitor Cyprian oskarża 

Nakreśliwszy szczegółowo prawne pod­
stawy stosunków polsko-gdańskich, proku­
rator Cyprian zajmuje się ingerencją nie­
miecką w te sprawy. 

„Władze Wolnego Miasta nie były upraw­
nione - mówi prokurator - do wnoszenia 

NOWY JORK PAP. - Mimo wezwania amerykańscy przerwali strajk, - 5'lraj­
sąd~ federąlnego, który naikazał, na żą-1 kujący nie powrócili w ponied:d:ałek ' do 
danie prezydenta TrumaAa, by gómicy pracy. 

Kon1unikat 
żadnych spraw na forum Rzeszy, nie mia- W dpiu 5 kwietnia rb. na konferencji Komitetów Wojewódzkich PPR i PPS 
ły prawa odwoływać .się do niej w spra- postanowiono powołać 
wach gdańskich. Nie mogły one wogóle kon KOMITETY OR@A:NlZACYJNE 

Jak wiadomo, przewodniczący związ­
ku górników, )ohn Lewis skierował pis­
mo do wszystkich oddziałów związku 
w którym pozostawia członkom związ­

ku swobocię decyzji co do powrottJ do 
{'racy lub kontynuowania strajku. 

Strajkujący gómrcy stoją lll'a stanowi­
sku, że rtafeży ws1rzymać się z decyzją 
do chwfli wydani·a wyraźnej instrukcji 
przez władze związk<!>We. taktować się z rządem Rzeszy w sposób ofi-

cjalny, bądź nawet nieoficjalny, gdyż Rze- OBCHODU 1-go MAJA NA ŁóD~ ..- • .__. ·~._.„. • ,_ 
sza niemiecka była wobec Wolnego Miasta I WOJEWóDZTWO ŁóDZKIE. Te O b 
obcym państwem, w którym Polska miała W skład Komitetu Łódzkiego z ramienia PPR wejdą towarzysze Loga-Sowiński, rr r WY OrCZJf 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, Grudziński i Hyra, z ramienia PPS towarzysze: Stawiński, Duniak, Andrzejak, W Algerze 
prowadzące również agendy Wolnego Mia- z ramienia OKZZ: Przybył, Widawski, Górski. 
sta. W skład Komitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia PPR tow. Minor, Dn- i"A•R:YZ PAP. - D-.:i.eIJ.nik „<!:e Sair", Q'ffid• 

Jeżeli za tym - kontynuuje swe wywody magała, Stalski, z ramienia PPS - tow. Siwecki, Głowacki, Bugajski, z ramie· wiając wybory niedz.i-elne do alg:ierskiego z.gr-0 
prokurator ~ władze gdańskie, a więc pre- · nia OKZZ :__ tow. qradecki, · Filipiak, Garbaliński. ma.dzen±a usla:wodawczego, st:wie1dza że prze-

zydent i senat, zaniierzały wejść w kontakt Pozostałe strGnnictwa bloku demokratycznego zgłoszą swych przedstawi- szły one pod makdem te.l'rmu wobec pa:rtJii de· 

z rz.ądem Rzeszy, to mogły to uczynić jedy- cieli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej, które odbędzie I mokra.tyczinych. 

nie za pośrednictwem zagranicznych pla· się w dniu dzisiejszym, 6 kwietnia rb. w lokalu Komisji o godz. 10 rano. „ee Soir" podk,r-eśla, ie w.i.efo łoikall wybo.r-
cówek Pplski. Urzędnicy Wolnego Miasta czych za_ięty..::11 byilo Qd samego :rana przez od~ 
byli bowiem w myśl konstytucji gdańskiej Jednocześnie Komitety Wojewódzkie PPR i PPS postanowiły przeprowa- d·l.ia<ly woj.;;kowo i rp,oU.cy}nc. W !ki.liku miejsce· 
sługami ogółu a nie partii i jako tacy nie I dzić wśród członków szeroką alccję popularyzacji Obchodu 1-go Maja orar I wo{.-ci,<eu, gd7.ie wyborcy u1.;ilowoH pmtes.to-
mogli otrzymywać rozkazu od władz par- ostatnich przemówie11 sekretarzy generalnych obu partii. wuć f>'TZ«~<:iw.ko rnwmszGniu wolności głosowa· 
tyjnych gdańskich a tym mniej zagranicz- 7 .. f O GODZ. 16-EJ W SALI CRDK ODBĘ:DZIE SIĘ: ZEBRANIE AKTY- n.iia, interw·eniowału policja. W miejscowości 

nych. WU WOJEWóDZKIEGO PPR i PPS Z UDZIAŁEM TOW. JĘDRYCHOWSKIE- Aumale połicja użyła broni dla ro-z:proszenia 
Podkreśliwszy, że ludność Wolnego Mias GO, z KC. PPR. i JABŁONSKIEGO z CKW PPS. tłumu Muzulm~nów, prote6lu1ąeyc-h przeciwko 

ta cią:?nęła korzyści gospodarcze z przyna- nad'Ulżyeiom ')>l'Z.y oiY!.iczan.i'!l głosów. 7 owh 1!!0 
~ 10. 4. odbędą. się zebrania aktywu we wszystkich miastach powiatowych. ,_, b., . ..,_ .... · · ł -.. 

leżności Gdańska do polskiego systemu cel Ei'U<UO ~- !l'•z"'..,, 1 w~e e rannycn. 
11. 4. odbędą się aktywy miejskie w Tomaszowie, Zgierzu, Pabianicach. 

nego prokurator Cyprian przechodzi do o- Frekwen.eja wyibmem była słaba :i nie prze 
mówienia działalności elementów skrajnie- Ozorkowie i Z"duńskiej Woli. · kriaczała w ni.ekJtó..ry.oh olk•ręgach 6o pr0C. upra-
nacjonalistycznych w Gdańsku, które wzię Między 15 i 17 kwietnia odbędą się aktywy dzielnicowe i w większych za- winfonych. 

ły górę w Wolnym Mieście i nie chciały się kładach pracy W Lodzi. A9·encja Fra:ru::e ·Pres~e do111osii, że, jaik wyni · 
pogodzić z samym istnieniem Polski. I W dzk PPS ka. "l d10tyclJ.~as()wych częścioiWl}'ICh rezu.Ha· 

Przechodząc do scharakteryzowania dzia- Komitet Łódzki i Woiewódzki PPR . Komitet ojewó i •t:ów, najwJęcerj mcmdtiE&w ?:~}' pa·flli;e ]łP.a• 
lałności samego oSls.i!-.!:ŻQ~go - prokui:ator -----.---------------•-!1!11!1!---------~---.-.-W~IU&.._~<~~~ 
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Rozpoczę#o §ię wspólne szkolenie 

Jedność kia y robotniczej 
Pod powyższym tytułem wygłosił sekret rz CKW PPS .- tow Cwik - wykład 
inaugurac:yiny na kursie szkoleniowym PPS i PRR w auli Centr. Szkoły PPR 

W dniu wczorajszym w sposób uroczysty KTÓRYCH SWOISTA STRATEGIA POLE- ~ami. I front, ale nie pragnie jedności organicznej". 
został zalnaugWJOwany wspólny hm; szkole- GAŁA NA RENEGACTWIE, NA ZDRADZIE Po dokonaniu krótkiego przeglądu sytuacji Tow. CWIK podkreślił obowiązek TOWA­
nlowy członków PPS i PPR, zorganizowany - RUCHU ROBOTNICZEGO I NA ZDRADZIE międzynarodowej i wskazaniu. na fakt kon- RZYSZY z PPS PROWADZENIA WZMOŻO­
zgodnie ze wskazaniami Komitetów Central- NARODU POLSKIEGO. solidowania się oboztJ. demokracji i pokoju NE.J I REZLITOSNEJWALKI Z PRAWICOW 
nych obu Partii, przez Komitet Łódzki PPR Po wojnie Polska Partia Rohotnicza - mó- tow. ĆWIK stwierdził, Iż w obecnej chwili CAMI. ROZBICIE PRAWICY, USUNIĘCIE 
i Komitet Wojewódzki PPS. Inauguracja Kur ' wił tow. CWIK - okazała się lepiej przygoto- prysły już złudzenia PPS-owców co do moż- JE.J z SZEREGÓW PPS JEST WARUNKIEM 
su odbyła się w auli Centralnej Szkoły PPR, wana do nowego okresu historycznego i za- ności oddziaływania. na oszukańczych „socjali- STWORZENIA Z.JEDNOCZONEJ PARTII RO­
przepełnioneJ po brzegi kursantami, aktywi- sługą jej jest również to, że w PPS zwycię- stów" Francji, Anglii czy Belgii, BOTNICZEJ, WOLNEJ OD WPŁYWOW IDE-
stami obu Partii i zaproszonymi gośćmi. Za ż:vła tradycja ideologiczna Barlickich i Du- Tow. CWIK stwierdził. że zacierają się róż OLOGII BURŻUAZYJNEJ. 
stołem prezydialnym zasiedli z ramienia PPR bois, że PPS nawiązała do swoich najlepsz;ych nice między członkami PPR i PPS. Pepcrow- SZCZEGOLNIE OSTRO WALKA TA MU­
tow. tow. MINOR, GRUDZIŃSKI, MOCZAR, tradycji. Zmiany w PPS w kierunku rewo- cy wykazali w okresie okupacji, jak potrafią SI ZOSTAC STOCZONA NA TERENIE ŁODZ 
BYRA, DOMAGAŁA, BURSKI, SZl\U,DT, NO- lncyjnym zaszly również w toku wspóh>ra<'Y walczyć o Niepodległość, o tę Niepodległość, KIEJ ORGANIZACJI PPS, GDZIE WALKA 
WAKOWA i KACZMAREK, a z ramienia PPS i pod wplywem współpracy z PPR. Ideologia która jest również wypisana na sztandarach MUSI ISC ZAROWNO PO LINII IDEOLOGI­
- tow. tow. CWIK, DUNIAK, STAWIŃSKI burżuazyjna usiłowała wywierać nacisk na PPS. Obie Ptllrtie wykazały że potrafią wal- CZNEJ , JAK ORGANIZACYJNO-PERSONA 
WINCENTY, GŁOWACKI, KARBOWIĄK, szeregi PPS. Byli w PPS ludzie. którzy tej czy~ o socjalizm, nie ma różnic w linii naszej LNEJ. ZASZŁY .JUż "NIEKTORE PIERWSZE 
ltOSZKQWSKI 1 SZADEK. Przewodniczył ideologii poddawali się, którzy czuli „ciągoty" polit~·ki 7.agranicznej, gdyż dziś już cały na- ZMIANY W ŁODZKIEJ ORGANIZACJI PPS, 

to~. DUNIAK. do burżuazji, ale zasługą prawdziwych przy- ród widzi w ZSRR najpotężniejszego obrońcę ALE MUSZĄ JESZCZE ZAJSC DALSZE 'po-
Zagajając zebranie kierownik wYdziału wóclców PPS jest fakt przezwyciężenia tych pokoju, naszej niepodległości i naszych gra- WAŻNE ZMIANY. 

propagandy KŁ PPR tow. BYRA podkreślll tendecji „złotego środka" czy „trzeciej siły". nic zachodnich. Nie ma już też zasadniczych 
wagę wspólnego szkolenia ideologicznego To doprowadziło do rzucenia w r. 1947 słusz- różnic między partiami w nakreślaniu dróg 
członków obu Partii, jako jednego z nieodzow- nego hasł.a, że „wróg jest tylko na prawicy rozwojowych naszego przemysłu, handlu, na­
nych warunków całkowitego zbliżenia Ideolo- sojusznik - tylko na lewicy", hasła, które I szego ustroju rolnego. Różnice, jakle chwi­
glcznego 1 osiągnięci.a jedności organicz- przeniknęło clo umysłów i serc mas pepesow- Iowo istniały, zostały usunięte. Mamy jedną 
neJ polskiego ruchu robotniczego. skich. Hasło to sprzyjało rozwojowi i umoc- konc·epcję uaktywnienia sojuszu robotniczo-

N a trybunę wchodzi referent - sekretarz nieniu się jednolitego frontu. I dlatego teraz chłopskiego. 
-CKW PPS tow. T. CWIK. Inauguracyjny WY- możemy sobie podać ręce jako członkowie „Tylko złośliwy Cilister drobnomieszczański 

Kończąc swój treściwie i pięknie zbudo­
wany wykłitd SEKRETARZ CKW PPS TOW. 
CWIK wezwał do WYtężonej pracy nad przy­
gotowaniem zjednoczenia obu partii robotni­
czych, abyśmy mogli jako członkowie jednej 
rodziny proletariackiej dojść do socjalizmu". 

kład t. T. CWIKA na temat ,,Jedność klasy jednej rodziny, jednego ruchu, mającego ten - mówił tow. CWIK - tylko obłudnik mo­
robotniczej" przyjęty został przez kursantów sam cel, do którego zdąża tymi samymi dro- że powiedzieć, że zgadza się na jednolity 
gorącymi oklaskami. 

Po referacie odbyła się bogata część ar­
tystyczna. w wykonaniu czołowych artystów 
r.N•n polskirh. 

Tow. CWIK wskazał, ie już w okresie na­
rodzin ideologii marksistowskiej przywódcy 
ruchu robotniczego podkreślali konieczność 

f1tnłenia. jednej partii robotniczej, odrębnej 

od wszystkich innych istniejących partii bur­
żuazyjnych ł przeciwstawiającej się ideologii 
burżuazyjnej. Tow. CWIK powołał się na 
wYPOwiedzi Lenina, który rozwijając, rozsze­
rzajj\c i przystosowując do nowych warunków 
historycznych naukę marksistowską, podkre­
ślił konieczność istnienia silnej partii robot­
niczej i ściśle określił Jej charakter, który 
miał 1ię WYrazlć w jasnym sformułowaniu pro 
rramu, w dokładnym opracowaniu swojej stra 

. te&ll i taktyki jak również w przygotowaniu 
11ię do wzięcia. władzy w swoje ręce. 

Przechodząc do om6wienia niektórycJt mo­
mentów z historił PPS mówca podkreślił, że 
historia ta zawiera wiele kart chlubnych, nie 
brak jednak również wielu kart smutnych. 
WIELE KLĘSK, PONIESIONYCH PRZEZ-.lłPS 
W OKRESIE DWUDZIESTOLECIA MIĘDZY­
WOJENNEGO, BYŁO WYNIKIEM NIE TYL­
KO OBIEKTYWNYCH WARUNKOW, LECZ 
BARDZO CZĘSTO ROWNIEŻ WYNIKIEM 
ZDRADY NIEKTORYCH JEJ WODZOW, 

KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per- I 
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódź, 
AL Kościuszki 65. 2256-K 

Den1onsłracie i starcia w Egipcie 
,,Strajkująca policja•• - strzela do oddzial6w wojskowych• 
PARYŻ PAP Jak donosi z Aleksandrii 

agencja France Presse, w poniedziałek od 
wczesnych godzin rannych rozpoczęły się 
tam manifestacje studentów uniwersytetu, 
uczniów szkół średnich i robotników prze­
mysłu włókienniczego. Do manifestantów do 
ł'l,czyła się również pewna liczba szerego­
wych i oficerów policji. Jak się okazuje po­
licja w Aleksandrii zastrajkowała, doma­
gając się podwyżki płac. Wojsko zajęło sze­
reg posterunków policyjnych. Wśród niewy 

jaśnionych jeszcze okoliczności doszło do 
wymiany strzałów między strajkującymi po 
licjantami a wojskiem. Podczas strzelaniny 
było szereg rannych. W mieście ogłoszono 
stan alarmowy. 

O podobny~h zajściach mi~zy wojskiem 
a strajkującą policją donoszą z Kairu. Pro­
kuratura zakazała prasie ogłaszania szcze­
gółów tych zajść. 

Policja odmówiła wydania karabinów 
i strzelała do wojska. Do strajkujących po-

licjantów przyłączyli się studenci i ucznio-
wie szkół średnich. Grupa strajkujących po 
licjantów na samochodach ciężarowych usi- -
łowała wstrzymać ruch na kilku głównych 
ulicach Aleksandrii. Przeciwko tym próbom 
wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon· 
stranci opanowali czołg. Straż pożarna roz 
praszała tłum sikawkami. W dzielnicy por­
towej i w innych częściach miasta doszło 
do strzelaniny. 
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Wsp61ne zebrani·• Widmo bezrobocia w Bizonii. wojew6~zkich aktywów PPR i PPS 
Nal . . 

1
. • . „.1.. KC PPR i CKW PPS zwołują w bie-

BERLIN PAP. - I:Mtytut dla ba.dania gos· wach. ezy się 1ci;yc z tym, ze w 11a1 ... 1.:· • t od · tk' h , od 
d k . ś 1 „ · rr1 „. ogt~·ł sprawo~ . . db d 1 . zącym yg mu we wszys ic • osr -

po ar i w ·lhOWeJ w n.I Olllll v<>l ~- szym CZuSH! - .m1m.-0 o u owy p. rzemy.s u nie ··kach WOJ'ewódzkich szerokie zebrania. 
danie., w którym po<lkreślon<>, że Biz.onia bę· kl B II ć b d 7 lf.-0 6 
dzie „d.ziwolqgiem gospodarczym". Bizo.nia. - mlec ego - rz.o.ma czy ę ZU? mi n w aktywów wojewódzkich obu partii. Na 
czytamy w &prawozdam.iu - oddzielona oo re· bezrobotnych. ~prawozd.a.nle lnstytut~ bad~ia zebraniach tych przedstawiciele władz 
szty Niemiec, nie będzie mogła oprzeć swego gospodarki śwwt~wa} wywoł<1ło duze wraze· centralnych PPR i PPS omówią. uchwa-
życia gospodarczego na zdrowych __ P_o_d_s_ta_·_n_re_w_k_o1_a_ch politycznych. ły wspólnego posiedzenia KC PPR i A 

CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie • 

StraJ.k transportowcor w bryty1·sk1·ch wspólnych obchodów pierw8zomajo-
wych i budowy Zjednoczonej Partii. 

LONDYN PAP. - Liczący 22 tysiące człon- ogłoszenie s·trajku solidarności. Związek Trans 
ków Zwi1tzek Zawodowy robotników budo- portowców za.stosował 6ię do tego wezwania 
wy pojazdów ogłosił strajk, domagając 6ię pod i mimo interwencji minl1Stra pracy Isi!..a<:sa, w 
wyżki płac. Władze związkowe zwróciły się poniedzialek transportowcy zac-zęli porzucać 
do potężnego związku łranspo.rtowców Wiei- pracę. Minister Isaacs oświadczy], że będzie 
kiej Brytanii i pólno01ej Irlandi~ z prośbą o starał się załatwić spór na drodze arbitrażu. 
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" ~ -... 74\ Nikt nie podniósł głowy, nie odpo-f nvm niebezpieczeństwie. Niech emir ra 
IOł:OWIEW , i '5 wiedział. Błyskawica gniewu na jedną czy powiedzieć, czy wchodził dziś do 

• P krótką chwilę przeszła po twarzy emira. kobiety? Proszę, by emir odpowiedział, b rf\17/.1 I nie wiadomo, ile głów padłoby dziś swemu nędznemu niewolnikowi, błaga·m 

Sprawiedliwie mówisz! krzyk-
nął starzec. - Ale czy istnieje dla mnie 
droga do ratunku? 
. - Istnieje - odpowiedział Chodża 
Nasredin i zaprowadził starca do ciem-
11ego tylnego pokoju w herbaciarni, -
gdzie wręczył mu węzeł z szatami fobie 
cym i. . 
.· - Kupiłem to dziś qkazyjnie dla mo 
.jej iony i jeśli chcesz mogę _ zamienił 
·to na twój płaszcz i zawój. Pod kobiecą 
czadrą ukryjesz się od szpiegów i stra­
żników. 

Starzec z wyrazami wdzięczności i za­
chwytu naciągnął na siebie szaty kobie­
ce. Chodża Nasredin zaś ubrał się w je­
go biały płaszcz, ubr.ał jego z9wój z 

' podwiniętym rąbkiem, opasał się szero­
kim pasem, okrytym wizerunkami gwia·zd 
Chodża Nasredin pomógł staremu 

wdrapać się na wielbłąda. 
- Niecha} 'Allacli ma ciebie w swej 

opiece, o me.drcul Nie zapomina!, że 

Ui.!.Jf)a na szafocie I ile kłamliwych języków o to mego pana! 
rrzegryzionych w ostatnim .skurczu za- - Do kobiety? - zapytał go z zakło­
milkło by na zawsze, a wysunięte z po- potaniem emir. - Dzisiaj? Nie„. Wy­
czerniałych ust przypominały by żywym bieraliśmy się, ale jeszcze nie wchodzi· 
o złudzie ich dobrobytu, o mąrności i liśmy.„. 

masz mówić cienkim głosem, 
ta. 

znikomości ich dążeń, trosk i kłopotów. Mędrzec podniósł się. Twarz jego by-
jak kobie- Ale wszystkie głowy pozostały na bar ła blada. Odp~wi.edzi tej cz~kał w nie 

ka:h i wszystkie języki ·pozostały w go slychan~m . nap1ęc1u. G~ębo~1e, długie 
towości do dalszego schlebian ia, gdyż ~est~hn1.en1e wyrv-.:ało się z jego p:ersi, 

Dro- wszedł pałacowy mistrz ceremonii i oz· 1. rur:i1en1ec powoli wracał na je~5 oo-
Starzec pognał wielbłąda. 
Oczy Chodży Nasredina płojlęły . 

ga do pałacu była otwarta„-. na]mił: / l1czk1. 

- Chwała dosl<onałości wszechświa- - Sława wszechmocnemu Allachowi!' 
ROZDZIAŁ X. - ta! Do bram pałacu przyoył: nieznany -:- . zawołał. - Allach nie dał zgasnąć 

Gdy emir przekonał się, że b11atyka człowiek, który nacywa siebie Hussei- światłu mądrości i miłosierdzia! We(::1 
na rynku ustaje, uspokoił się i postano- nem Hussliją, mędrcem · z Bagdadu. Oś- ?ędzie wi~dome wielkiemu . emi.rowi, 
wił wyjść do dużej sali, gdzie czekali wiadczył, że ma ważną sprawę i że mu- ze wczoraj w nocy planety i gwiazdy 
dworzanie. Twarzy swojej nadał wyraz si niezwłocznie stanąć przed najjaśniej- ustawiły się w sposób bardzo dla nie· 
bolesny, lecz spokojny;--aby nikt nie od szymi oczami władcy pokoju. go_ niepomyślny. I ja,, n~dzny, który go· 
ważył się pomyśleć, że strach ma do· . „ dz1en jestem całowac jeno proch śl :i· 
stęp do królewskiego serca emira. .-. H~sse.in ~usslija 1 - ";'Y~rzyk~ął e- dó.v emira, przestudiowałem i obliczv-

Gdy wyszedł, dworzanie zamarli w mi.r .1 ozywił ~ię. - Przepuscie go . Wo- łem położenie planet i pojąłem, że pó 
bezruchu, obawiając się, aby emir nie ła1cie go tut~Jł ki one nie ustawią się w przychylne 1 

odgadł z ich oczu i twarzy, że zgadują ~ędr~ec. nie _ws~edł, po prosty - sprzyjające konstelacje .- emirowi nie 
jego prawdziwe uczucia. wbiegł 1 ~1e zdejmując nawet zakurzone wolno dotykać kobiety, gdyż ~Ubłll j':? 

Emir milczał I dworzanie milczeli; pa- go obu":"1a, upadł na twarz przed tro- gr jest nieunikniona. Sława Allach •. wti, 
nawała groźna cisza. nęm emira. zdążyłem na czas! 

Wreszcie emir przerwał ją. - Witam sławnego I wielkiego emira - Zaczekaj, Hussein Husslija ·- pe 
- Cóż nam powiecie? Co poradli- słońce i księżyc wszechświata, jego gro wstrzymał go emir. Mówisz rzec1 , 

cie? - Pytam was o to luż nie oo razi zę I ]ego szczęśc!e . Spieszyłem w dzień nip7rozumiałe. 
pierwszy?! i w nocy, aby uprzedzić emira o strasz- w. c. n.\ 

• 
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Fotografie -i rzeczywistość 
Cienie zdrady i zbrodni na sali Sądu 

- Bardzo ładne rzeG'Zy widziałem na ulicy p r o 
Piusa - oświadczył mi mój przyjaciel Kazio, 
który niedawno „bawił" w Warszawje.. ' ces · Alberta Forst 

_ Wiem - kiwnąłem domyślnie głową. I 
Wyremontowane domy, rozmach odbudowy„. Zbieżność dróg polskiego faszyzmu 

- To też - przerwał Kazio - ale p11Zede . . . 
wszvstkim _ gabloth I N a ławie o·ska~zonych w Są~1e w.e. w:z.esz Miasta Gdalzska. Jest to w dziejach tego mia-

_: Jakie znowu gablotki ? _ zapylałem zd;i-' cru pod Gdansk1em, w salt, w kif:oreJ tak s·ta data przełom<>wa. Odtąd bez prze:riwy aż 
wiany. ' częs.to przemaw_iaH Goerin.g, He-ss i Goebbels- do wybuchu wojny - a w stokroć więks.zym 

_ No takie za .szkłem na .ścianie domu zasrnd·ł wci.oraJ Albert Foerster - gauleiter stopniu po rolw 1939 - Forster, działając jaw­
w klóry~z się mieści konst;lat USA. w ka·żde} Gdańska z ramienia Hitlera. nie, lub z ukrycia, .przy pomocy zaTZ'ądzeń lub 
gablotce - kilka ślicz;nych zdjęć, na _ka~dym f o•rster~to nie tylk~. be'Lpo·średni org~faa- bojówek SS - szybko naziifikuje miia:s.t-0, prze­
ślicznym zdjęciu -· samochody, kole1e i sa- ror masowych zabo3s-tw, zwłaszcza 1·nteli· ś-laduje gdańskich Polaków, przedwniików po­
molo!y z samymi dobrymi rzeczami. Makaron, gencj1, działaczy ludowych i robobniczych oraz litycznych - słowem, prowadzi „Ka!Illlpf um 
metki ze ź~ebaka, kawa, herbata, faiki„. ~od I ducho~foństwa, orga'.11izator 01bo7JU ś-mieTci. w Danzig". 
każdym ta_kim sm~cznym ~ra;z~?,ortem podpisy: Stuthof!e, a'.e przywodca i prawa ręka Hille- p raktycznie Forster sprawował w Gdańsiku 
„amerykanski pociąg przy1azm , „Ameryka s1e ra w agresp na Polskę. na dużej części Warmii i Pomo.rza - wła-
pomoc zrujnowanej Europie", „Ameryka myśli A lbert Fors·teT urodził się w roku 1902 w dzę przez. lait 15 - to .znaczy do końca wo1jny. 
0 odbudowie Ewopy i zaopatruje ją w żyw- I Fuert k. Norymbergi, kolebki hi1hleryzmu. Był na.mie-s>bnikiem Hitlera i miał nieograni­
no~ć" itd. Dro;ra jego „ka·riery" życiowej wiodła od zwy- czoną władzę. Zniszczył dzia'łające w Gdańsku 

Za::;tanowiłem się głęboko nad rozczulający- kłych przestępstw kryminalnych do... SA, organizacje polskie. 
mi informacjami Kazia. Pomyślałem nawet, że gdzie wybaczają mu jego po1przednie przewi- A kt O'S:karże!Ilia przeciw namies-tniilrnwi Gda1i 
to bardzo ładni-:; ze strony USA, kiedy nagle nieni·a i tornją dro.gę do hitlerowskich zaszr.zy .fi ;.ka, mówiący 0 masowych wysiedleniach, 
przyszło mi coś do głowy. tów. Od r.oku 1927 jest. on członkiem faszy- .prześladowaJ11iach i morders·twach na ludności 

- A kiedy byleś w Warszawie? - wgud- stowsko-hitler<>wstkiej NSDAP. Na-.;•tępni-e zo- •polsikiej, wywożeniu dzieci pol-.;ikich ce1lem geor-
nalem. · staje SA - „fuehreTem" a wreszcie SS-mainem. manizacj'i, niszczeniu pol-.;ki-ch dóbr mate1rial-

:_ 1 kwietnia - odparl bez wc1hanic1 Kazio. 15 pażdzieTUika 1930 rolm ma.jac la•t 28 nych i kultrurn'lnych - to tylko suclle dane 
- A, jale 1 kwietnia - odetchnąłem z ulgą Forster zostaje mianow~ny p;zez Hit.Je'. faktyczne, nie obejmujące jeszcze całok..szotałtu 

- to wszysiko w porządku. Znaczy si~ gabl_ot_- ra komisa·rycznym kierownikiem Wolnego przestępczej działalino·ści Fo-nst~ra. 
ki - Prima Aprilis i w ogóle bujanie gosci. n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kazio żachnqł się gniewnie. 
- Nie rozumiem - powiedział - oo z tym 

wspólnego ma Prima Aprilis? ... Zwycięski marsz ku wyzwoleniu 
2 lata greckiego ruchu oporu 

- Nie rozumiesz? To przeczytaj sobie ostat­
nie przemówienie 'vVallace'a. Pisze on właśnie 
o tych wszystkich „pociągach przyjaźni", „od­
budowie" i „dożywianiu". Akurat Włosi mają Prasa demokratyczna wyzwolonej części ryz.rnowi, zainicjowało nowy Ruch Oporru. 
otrzvrrtać metki, makaron, fajki, a nawet do- Grecji poświęca liczne artykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho-faszystow-
lary- Triest i kolonie, pod WCbIUnkiem, że zost-u- greckiego Ruchu Oporu. skich padło e rąk powstańców. 
ną kolonią amerykańską. W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia upłynęło już 

Mój przyjaciel zmartwj/ się bardz-0: chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata, grupa 33 powstańców z Litochoro 
_ To wielka szkoda - oświadczył - bo razem pr·zeciw imperializmowi anglo-amery- przerodziła się w silną armię generała Mar­

zdjęcia w gablotkach były takie ładne. Mam J kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 roku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żołnierzy, 
jednak pewność - iż Wlosi w nadchodzących Litochoro w Mac~dc;>nii rozległa się pierws_za którzy oswobodzili już . połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się na nie. Za drogo by kanopada powstai;.cow. 33 da"."nych _człon~ow i zwyc_ięsko i:n~sze.ruje ku całkowitemu wy-
ich te fotografie kosztowały. E. Tam. · Ruchu Oporu, ktorzy walczyli przeciw hltle- zwolemu SWOJeJ 03czyzny . 
... 1111111111111:.1i..iIliH11 u•1 1 1,1.~ 1 1 • 11 1 1 lll"llll ll·ll'l I lil •l·l .O l IHlll'!l ll'l lll I l•I Hll!l!l111il!U!lll11tll.llll l• lilll/U I l ll1Mllllll lllllll!llllll.llll I l1lt:IH;llll!ll"l l'll llll l!lll11111111!• 11>1 !1111hlll l•lll lill ll,lllll!M :ll!r ll1l!lll111i11ll1ll1\ll' llillll11i'l1•1111u11111111 

lntponuiące O§iąąnięcia bratn_!eąo narodu 

hitleryzmu 
P ro-oes len wy.każe niewątpliwie w całej 

pel:n.i, że polityka hiUerowska, prowadza· 
na przez dzisiejszego os:kari.onego. wytk<>rzy­
s·tywała na każdym kroku proniemiedlde na· 
s•tawjenie ówczesnego sanacyjnego ;rządu pol­
sJdego. Wykorzystywała spuściznę tpo P.iłsuds· 
:kim - nienawiść do Z wiązkru Radzieckiego 
i samobójczy fiJogernianizm. 

P o'1ity;t{a sa:nacyjna po roku 1926 =ierzałe. 
do ściiS.łego związania Pi:;ls'ki z Nieme.ami 

na airenie międzyna·rodowej i 111aśladow.ała nie­
mieckie W'l.ory w faszyzacji żyd·a pań&two• 
we.go. 

F ors•ter umiejętnie wygrywał na nietnatWiści 
członka sanacji Becka-do wszystkiego, co 

demoik·ratyczne. Beck - zdrajca altaikował re· 
sadę zibioirow.ego lbez.pieczeńs-twa ~;igi Na.ro­
dów 111a rzecz umów jednostronnych i Sitw<>· 
rzo1J1ego z HHlerem judaszowego paikbu o 111ie­
a,gresji Polski z Niemcami w roiku 1924. Oskar 
żony Forster w o.parci.lu <> ten pakt prz.etrz.ucił 
wszys:tkfo sporne zaigaidn.ienia wyu:J.ikające mię­
dzy hi-tler<>ws'lciom senatem Wo•lm.e.go Mia.s·ta a 
Pol;;.ką - z forum Ligi Namdów na jpłaszczyz­
nę sporu między Niemcami i PoI>Ską. W ten 
sposób podkreślił, że Gdańsk jest :n.i.emi.eck.i. 
Beck.owska dyplomacja, zgadzając się na talkie 
postawienie sprawy, faktycznie rezygnowała z 
Gdańska na rzecz Niemiec. Zapląitane w sieci 
faszyzmu s·a!ll.acyjne a:ządy nie umiały i nie 
mogły postawić zagadnioem.ia Gdańska :zigodmie 
z mteresarmi na1m dowymi Poilski. Dobr<> Pań· 
stwa domagało się bowiem opa:rcia się inie­
mieclkie-mu naicis'k.owi w sojus:z:u z ipań~armi 
słowiańskimi. 

G dańsk stawał się dl-a Hibler.a ła1wą odsikocz 
nią po Austrii, Sudetach, Kłaj1pedzie - do 

agresji na Pol'51kę. 

S tan prawny Gdańska jako Wo'1ne.go Mia-

• Wspaniałe tempo rozwoiu przemysłu Jugosławii 

sta, niezail.eżnego od Niemiec, a mającego 
wiele puiliktów styc:z:nych z Po•lską, O!Pierał się 
na T:raiktacie We-11Sailskim K<>nwencji Pary61kLej 
z 9 lieto.pada 1920 mku oraz KonstyitUtCji WoJ­
nego Miasta będącej pod ochroną i :oaitwier­
dzonej przez Ligę Naro.dów dnia 14 czerwca 
1922 ro.ku. K<>nwencja ta przyznawała du'i.e u-
1pra'Wlnieni0a. Po1lsce w stosUIIlku d<> Gdańska -
między i=ymi prowadz,enie polityki zagr<l!llicz­
nej Gdańska, ochronę mniejszości l!'a&O'WJ"Ch, 
,religijnych ;i jęz.yikowych, wolne prawo myt­
ikowania po•l'tu .i urządzeń komuon:ika.cyjnych, 
je.dl!lość obs2airu celnego z Polską. 

Wywiad z delegacją wlókniarzy iugoslowiańskich 
Ostatnio bawiła w Łodzi grupa włóknia­

rzy jugosl<>wiańskich z Antonem Bale -
generalnym dyrektorem Centralnego Za­
rządu Przemysłu Włókienniczego Jugosła­
'W'il na ceele. Goście przybyli do naszego 
miasta, by wziąć udział w pracach sekcji 
włókienniczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko­
misji Współpracy Ekonomicznej. Prace te 
obejmują między innymi wzajemną wymia. 
nę doświadczeń i fachowców i mieszczą się 
w ramach ogólnego powzumienia między 
obydwoma państwami. 

Korzystając z pobytu Jugosłowian w na­
szym mieście zwróciliśmy się do nich z pro­
śbą udzielenia informacji o stanie ich przemy. 
siu włókienniczego. 

Tow. Bale chętnie opowiada o swoim kraju. 
Przed pierwszą wojną światową na teryto­
rium dzisiejszej Jugosławii przemysłu wló. 
kienniczego w ogóle nie było. Wyroby włó­
kiennicze sprowadzaliśmy z E:zech, Węgier, 
Niemiec i t. p„ 

- W okresie pierwszej niepodległości (w la 
tach 1918-1941) począł się przemysł włókien­
niczy u nas nieco rozwijać. Ale chodaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to j.ed­
nak faktyczrnie pozostaliśmy w pewny0m stop. 
niu półkolonią, uzależnioną od wielkich mo­
carstw kapitalistycznych. Nowowybudowane 
fabryki należały wyłącz.nie do kapitalistów 
zagranicznych (niemieckich, czeskich, szwaj­
carskich i t. p.J, którzy dlatego inwestowali w 
Jugosławii, ponieważ zniltjdowali tu nillitań­
szą chyba w Europie silą roboczą. Reakcyjny 
rząd królewski stał na straży interesów obce­
go kapitału, nie potwalając robotnikom na 
walkę o podwyżkę płac i popraw~ warunków 
pracy. Okrucieństwo i terror reakcji jugo­
słowiańskiej osławione były w całym świecie. 
Przemysł włókienniczy pokrywa jednak 

wówczas jedynie częściowo zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególn'ie 
wyroby o wyższej jakości, trzeba było przy­
wozić z zagranicy. 

- Jako rys charaktery;;tyczny jugosłowiań 
skiego przemysłu włókienniczego (wynikający 
zresztą z historii jego rozwoju) należy pod­
kreślić jego nowoczesność. Fabryki włókien­
nkze i park maszynowy są, w Jugosławii sto. 
sunkowo nowe. Maszyn z 19 wieku, których 
tąk wiele jeszCl!:e w Polsce spotkać można, 
nie znajdziecie w tym kraju. Duża część kro­
sien (około 35 procent} jest zautomatyzowana. 
'.\1alych fa·brycze-k w ogóle nie ma. Zakłady 
pracy zatrudniają. przeciętnie po k>ilka tysi~cy 
robetników, a budynki fabryczne tworzą z re. 
guły jeden k1>mpłeks. 

Dziś przemysł wlókienniczy w Jugosrowii 
pracuje o wiele lepiej, niż przed · wojną. 
vVprawdzie 30 proc. parku maszynowego ule­
gło w wyniku wojny eniszczeniu wprawdzie 
bardzo wielu włókniarzy padło w partyzantce 
w walce o wolność. ale włókniarze Jugosławii 
szybko pra:ystąpili do pracy i 1uż w roku 
1945 produkcja włókiennictwa dorównywała 
wytwórczości z roku 1939. W roku 1946 pro­
chJ.kcja b.yla już o 40 wocent wyższa niż 

DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W imieniu jug1>Słowiańskich włókniarzy 

pozdrawiamy Was serdecmiie i życzymy jak­
najwJększych sukce5ów w wyipelnieniu Wa­
szego Planu Trzyletniego, podstawy lepszego 
jutra świata pracy i całego narodu. 

przed woj-:i<; a w roku 1947 o 60 procent. J chowanie fi-Lyc11ne klasy robotnicz-ej. 
Plan wylwór~zy wy•ko-nywany jest stale z nad - Wielkk sumy prze:macza się rówaiie-l na 
wyżką i n. ;i. w roku 1947 wykonano go w ro21Wój CZYTELNICTWA, które pre:ed wojną 
111 procentach. znajdowało się u nas na nader niskim pozio-

- Te sukcesy mozliwe były jedynie dzięki mie. Robotnicy nasi wyjeżdżaJą często w nie­
masowemu r<>zw1>jowi współzawodnictwa pra. dzielę gremialnie na wieś, by pomóc chłopom 
cy, które objęło dosłownie wszystkich robot- w robotach polnych, a przede wszystkim w 
ników. Współzawodnictwo pracy odbywa się odbudowie zniszczonych p•rzez hitlerowców 
więc nie tylko pomiędzy pose:czególnymi bran domostw i zabudowań gospodarskich. Ta bra­
żarni, ale i pomiędzy fabrykami, oddziałami, terska pomoc odbywa się w wyjątkowo miłej 
brygadami, partiami 1 pomiędzy poszczegól- i serdeca:nej atmosferze. Pr.zyczynia slę to do 
nyrni robotnikami. Przodujący robotnicy znaj- dalszego zacieśnienia węzłów łączących robot 
dują się pod szczególną opieką państwa, w ników i chłopów w Jugosławii. 
wie;u z nich <>trzymało już wysokie odzna- - Widzieliśmy - kończy tow. Bole - w 
::e:enie „Bohatera Pracy". Polsce wiele pouczających i ciekawych rze-

Wzrost wydajności pracy w porówntm!u z czy, 0 których opowiemy u nas w kraj.u. 
rokiem 1939 i uruchomienie fabryk na dwie i Sądzę jednak, że i was :oaciekawią niektóre 
trzy zmiany pozwoliły na to, że prze.mysł nasze <>siągnięcia. 
w~ókie.nniczy Jugosławii, pomimo zniszczeń Na zakońa:enie w imieniu włókniarzy Ju­
w0>jennych. dd w roku bieżącym okoh 170 gosławii pozdrowił tow. Bale za pośredni­
procent produkcji przedwojennej. ctwem ,,Głosu Robotniczego ·· włókniarzy 

.Ąle i to nie zaspakaja jeszc<:e w11nących Czerwonej Łodzi. 

K .ażdy z !PUllkitów konwencji stał się przed­
mio•tem a•baków Forstera, .który przekreślał 

prawa Pocrski - ata'ków, którn ~d srunacyjny 
przed nairodem umiejętnie hlszował. Nie mo­
żemy więc zapomil!lać, że za Fo•rstereim stoją 
denie faszyzmu ip<>łskiego, który w ślepej lllie­
llłaJWiści <to demokra~ji toro.wal mu drogę do 
władzy i zhr<>dnd. 
S !Prawa F:o.r6'f:-era uras.ta dzi1si·aj niemal do 

zagadnierua symbolu. Wi:ruua być pne­
s-brogą dla tych, k•tórzy stwoirzy:li ,;woilm.e mioa­
sf,o" Triest, ik-tórrz;y w lllienawiści do demoikracji 
paktują z między.na.rodowymi podżeg.cuczami 
wojennymi, hand[aTZami broni i stają się zd"Ia.j 
cami własnej ojc.zy.my. 

W procesie tym przed 1m1jwyrższą władzą są­
dową w Po[oce - Najwyższym Tryibuna· 

łem Narodo;wyirn - momenty te willlny być 
ip'l'Z'ElZ oo.kiarlyci.eli publi=ych z całą ja&kJI.a­
wością pod.kreśtl<>ine. 

O skariyde'le pulb!li.czni nie mogą ograniczyć 
się do wykazain;i,a indywi<lruailnyich prze· 

stępstw oslkarrżol!lJego, ałe wyic-ią~!Iląć na świa· 
tło dz.i€>Il1Ile 1!bieżne drogJ poJ.skięg.o faszyzmu 
i hil1ery=i:u. 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) i 
Alfreda Ciszewska (131,6 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Leo­
kadia Bilska (160 proc.), Józef Kowalski (147,4 
proc.) i Władysław Droźdz.iewicz (141,6 pr-oc.). 

W PZPW Nr 36 osiągnęli: Stanisław Mali­
nowski, Remigiusz. Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc„ a Jan Pawlak 159,6 proc. i Mi­
chal Chabera 1159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (145,4 proc.), a w PZPW 
Nr 38 Stanisław Rosiak (143,8 proc.) i Ka­
zimierz Bromiński (133 proc.) oraz w PZPW 

s~a!e potr:>eb narodów Jugosławii. t>ldn pię­
C'()]ttni przewiduje przeto. że w rezultacie 
bm:lowy szeregu nowych obiektów :przede 
ws11:ystkim przędzalń) wzTośnie µrl>'iukcja 
wy:robów bawełnianych w roku 1951 o 250 
pl'-ocent, wyrobów we1n:ianych o 180 procent, 
a Lkanin tykowycłl o 200 procent, w porów. 

I.em. Nr 39 Ignacy Sz.wanke (160 proc.). 

na0n iu z wylwórczośc.ia pt"ledwojenną. 
- St-0pa życiowa l'Obotni·ka jug1>słowiańskie 

go jest już obecnie wyiższa, niż przed wojną. 
niezależnie od tego udziałem jego stały się 
obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 

.Tuż blisko 70 procent robotników spędz.a 
wcz.a-sy w przepięknyrh nadmorskich lub gór­
skich miejscowościach Chcę również zwrócić 
uwagę na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
naszych fabryikach. Obok współzawC>dnictwa 
pracy istnieje powszechne współzawodnictwo 
sportowe, P.a~stw~ łoży znacz,!le sumy na WY• 
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Instynkt nie bł zi 
Na zasadzie licznych badmi, pr.zeprowoadzo· 

nyd.1 przez ucz.onych i zestawień s.tatystycz· 
nych st'Wlierdz.Oillo, że mi€6zkańcy gfu, pr.zeby­
wający sta,Ie na wy•sokości ponad 800 m. J!!a<l' 
poziomem morza, żyją 2i1lac'Utie dłużej, niż mie 
szkańcy nPJLin. 

Uczeni stwierdzili, że klimat wyso.ko9&rski 
wpływa wybitnie pobudz·ająco na czer.wone 
ciałka krwi. 

Jak wiado IQ, czerwone oiał'ka kawi $yją za 
le~wie k'iłka t.y.gorlnl. Bó~j g;i!n.jl, u~ 

m.ioej.sca nowy.m ciałkom, tworzącym się w 
szpiku kostnym. Uczeni na podstawi.e licznych 
doświadczeń przek<>naili. się, że w lclimacie 
wysokogórskim czerwone ciałka krwi ż)"ją zna 
cz.nie dłużej, niż w klimacie nizinnym. 

2inalromiity wpływ· klimatu górskiego na ca­
ły organizm, :na przemianę materii na p€wne 
Zilobnr--~'~ grucz<>łowe - jest dziś powszech­
nie znany. Nasz instynkt więc, który nas kie­
ruje w góry w mia:rę możn<>śoi i wolnego cza· 
su, zyekał··ea.łkowfoie uwani-e leka.o.rz,y. i biolo-
~ -



Str. ~ Nr 94' 

Juliusz 
4-go kwietnia · 1849 

roku umarł w Paryżu 
Juljusz Słowacki jeden 
z największych 1>0etów 
poltkich. - Było to 
więc rok po „Wiośnie 

Ludó·v", rok po klęsce 
która obracała w ni· 
wecz tęsknoty i nadzie­
je z·wiązane z powie· 
wem rewolucji. - Nie 
doczekał Słowacki zisz­
czenia swoich marzeń, 
padł „jak kamień rzu­
cony na szaniec", ale 
słowa, które tworzył po 
zostały. 

sł o w ac k ii' ... W"~~;i;~iku Z~fii Bobrównej 

„Jednak zostanie po 
mnie ta siła fatalna, 
co mi żywemu na nic.„ 

[tylko czoło zdobi; 
Lecz po śmierci was 

będzie. gniotła nieu.i­
[ dzialna, 

Aż was, zjadacze chle­
ba - w aniołów prze­

[robi." 
Ten testament żywej 

poezji pozostawił Sio· 
wa-0ki wszystkim tym, 
którzy osłabli na duchu i zwątpiłl, dodał im sił do dalszej walki, walld, która w sto lat 
później przyniosła zwycięstwo ludowi. 
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Uwaga dzieci ! 
Wyniki Wielkiego 

.Konkursu 

„Promyka" 
będą ogłoszone w „Promyku'' z dn. 
13 kwietnia r.b. 

Woli . Bukowskiej I 

Do . 

Niechaj mnie Zośka o wiersze nie prosi, 
Bo, kiedy Zośka do ojczyzny wróci, 
To każdy kwiatek powie wiersze Zosi, 
Każda jej gwiaz<lka piosenkę zanuci. 
Nim kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleci, 
Słuchaj - bo to są najlepsi poeci! 

Gwiazdy błękitne, kwiateczki czerwonr 
Będą ci całe poemata składać. 
Ja.bym to samo powiedział, co one, 
Bo ja się od nich nauczyłem gadać 
Bo tam, gdzie Ikwy srebrne fale płynę, 
Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dziecin4, 

Dzisiaj daleko pojechałem w gości 
I dalej mnie los nieszczęśliwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gwiaz światłości, 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni, 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeba! 
Wróć mi więc z Jvaju taką - jakby z nieba! 

Ludwiki Bob równej • 

* 
Koćhany Promyku! 
.Ta też chcialab\'m korespondo-Wa.ć i dzielil 

Rię z ,,Promykieni°" moimi myślami. Matn 
wielkie zamiłowanie do łotni~twa i o ile jest 
to w .Tw:ojej mocy prosiłabym o wydrukowanie 
rzegoś, co dotyczy „Stalowyrh 8krzydeł" -
jak to sobie nazywam w myśli. Pisze Wiet>.ia. 
Kapuścińska :r. Pabianic, uczennica 7 klasy Szko 
ły Powszcrhnej wraz ze swą siostrzyczką Luci ą., 
która. ma 6 lat i chodzi do przed~zlrnla (.i>t rua.m 
lat 13). 

-
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Pra i • ..Ian Hu~z1Jń51'1 
D~iekan Wydziału Farmaceutycznego U. Ł. 

Najwł aściwszy spo~ób odżywiania 
Rosliny dietetyczne i rosliny lecznicze 

. Nazwa „dieita" !Po chodzi od w yrazu g rec- my nie „przejada ły". ·w iemy wszak z doświ'ld- .kroj:>li cw snk,owych lub „Ali satyny". Sokiem KRAJOWE .SUROWCE LECZNICZE 
IJue,go ,,diaita" - życie. , a w przenośni o.zna- czema, że na•wet na jsmaczn iejG·ze po•t rawy, je- żurarwilll lub mail.in, które 6ą b-0gate w kwasy W Pol;;;ce &po·tyka si ę oko-ło 2.500 ga·tu:nków 
cza s·posó.b życia, czY'li stworzeni e najwlaścjw . ś.t.i i.e będziemy otrzym yw ali codzi.e;n.nie be.z in- i . wHaminę C, poimy gorączkujących cho•rych. ró'żnych mś11in, z których około 250 (tj. 1/10 oz.) 
szych warunków jego rozwo;u. W ży:c.i.u co· nych dodatków, wre·szde 6 i ę przej a dają i p.rz e- Drożdże Gą boga,tyrrn arsenałem wita.min B .i PP, m<i a·ta lub ma zastosowanie w leczni<:ltwie, przy 
dziennym dietą na-zywamy ll1ajroz<0 ądni~ejszy w stają smakować. Jest to .naturalna obroa1a u- sitosuj•emy j.e więc jako · lek przy ne-rwicach 1najmniej ludo·wym. Pow6zechne zaisto•SO'Wa.nie 
pewnych oiko·lictmoSciach sposób o<l żywiaq.ta . s.trn ju prz8<l jednos tronnym odżywi.ahiem. i choroob<ich skórnych, zwta0>.zcza czyrakowa· w apte.k.ach posl·ada ok ole 100 gatunków kra· 
Je,s-t bo

1
wiem rzeczą pows.z.echnie zn.ana, ż9 ;na· I.ości. jowych surowiców leczniczych. Jako przyikiady . 

-czej musi Gi.ę odżywiać pra<'own ik fizyczny, ODŻYWCZE ZWIĄZKI ZBAWCZE ROSLINY 1pr.zytacza:m kHka typów we·dług ich działania 
a i.naczej pr-acowinik u.my•3lowy, kt óry pęj L i W51pomu t.aflP wyżej w i.taminy n ie s.ą jed y- NaJS•l przodk<lWl~, k1órzy nie z.naU j~~zcze i silosowania: . . . . . . 
życie siedząc~ i który zużywa główn i e s we ny m: uzup P.łn iarnm 1 n asz0 gri pożywien'.a. J est! uszlachetmonych Jarzyn i warzy>.v ws.poicze- Le}(l rozv.;aJnw1qce ·I z~lciopędne: ko·ra kru· 
tka:nki nel'wowe i mózgowe, a nie 111.i ąfoie. h- '.e h z.nacz~ i e w:ęcej, a w;eJu . Z'tnich z~pew~.e I snych, jad~li w c~~rakt.e-rz~ „dz.i•~ ic,h" wa~yw szyny, jagody sza,kłaiku, Jagody bw cza.mego, 
ne c •drżywia.ni.e muisj mieć czlowi "•\ idrci•Ny, Jeszcze ·m e-- z.namy. z dntgie] · etro•nv 1stnie.1e j l ,Jarzyn rozne !O•S'.ITIY kra.iowe, iak nip. !Jsoe I korz. p 1 zesitęp-1i.. . • . . . 
a odmienne czrowieik cho.ry. \Vrkon.ySJtują·c '"' ro31:na.ch szere·g zw iaz<ków, k-tórvch nie "1a- nokrzywy, krwawm k, koneme lopJ ć1ntt, mmsz- Leki przeciwbiegunkowe I sc1qga1qce: kora 
umiejętnie ;powietrze, świa,lfo i pożywiem e, r.ywamy w'.tam :n ami, które jc<l1naik wch.odzq ka, żywoko·SJtu, a nawet na przedwio0śn°iu w dębowa, :kłącz.a pięcioTnika, kł.<l!cza wężownika, 
możemr: umLkt11ąć wielu derp ie11. Zes·pól tych w skla•d naszyoeh pokarmów i prawdopodobn;e . czas:e .głodu ~ąki liściowe i młodą korę z czame jag~d~, ~rebrn:k .. ~:ałwia . . 
wa.rnnkow nazywamy higieną życia codzi·P-n- sa nam po1trzebne. Do [l ich nale.żą: drzew 1 krzewow. Leki wyxrz1usne: mydiliilk, p1·erw1osnka. kopyt 
ne·go (od wyrazu g-r-ec:kiego „hy>gies"~zdrowy). ' Kwasy organiczne, w które o>hf<itują cy trycny, My zapomnieliśmy o tych „dzikich" jara;y- nilk, dziewam1a. 

SRODJ(J DIETETYCZNE 1 SOKI porze<:zHd, · żuraw : ny, borówki, pomidory, n a-eh, nle zachowa.J.iśmy je j~1ko le.ki, które .ku- . Leld gorzkie i popra~iajqce apetyt: ty>si~CZ· 
s.zaaw i różn e kis·zonki. ptq·e•my w aptekach . N1ektore z iych rosJ•m, rnk, bobr·ek, drapacz, p1ołu•n. 

Przy niewł<1.Sd.wym siposoibie odżywian i a na- Olejki wo.nne. znafd1ijące się w lrn'Perkn, opró-cz uz·up('.1hni•aczy, wi1tamin i soili mi1neral- Leki napotne I przeciwgorączkowe: kwiat 
stęipują znbtuz&ni·a w narządach trawienia pietrusz·ce, JUninku, kolendrze, 6ele rach. maje- nych zawiernją częstokmć zupełnie osobl.iwe bzowy, kwi.a1t lipowy, maliny, bratki. 
tcho·roiby żołąd!ka i jelit), następnie w :n an.ą- ran"kn, <:)~namo.n ; e. gwożdz.i.kach i<l!d. zwią71ki o jakimś •SIWojs.tym działaniu, np. pr1Ze- Lelfi uspokajające i przeciwskurczowe: ru· 
dac.h ip~twa.rtania i se9t~owamia (choroby 0 8trP przyprawy: pieprz, 1mbier, pa;prylka, czy57.<Vtjącym, napO'tnym, moc.zopędnym, wy- min1:Jf:k, mięta, waleriana, melis-a, chmiiel, Ja· 
wątroby 1 nerek). a wreszcie w narzĄd1ch n~- „ ·k ' k.rzlu~nvm Hp O tym ''ziałaniu przeJrnllla.li sie skółcze ziele. 
cz · h h · h ( h 1 <7.0 • .n e , qorczi Ci!. • , • 4 • . 

~to-ruc owyc 1 nerwowyc c oro•Jy M,r - Gnrbniki: <'Zitrne ja.gody, jeżyny, borówki, już przP.d set.kami -lat nasi przodkowie i przerz: Leki przeciwarlretyczne i reumatyczne: kora 
ca 1 6ys-temu nerwoweg~). Za?urzen.m :a k. .e dz'ki e gru-szki, jarzębina. tradycję przeka7.ali na.m te wiadomości. Z po- wi.erz,bowa, 1awuła, kora jesio'Ilu, rdesit ptasi, 
wywoły"."ane są zazwyczaj brakiem lu!J .n ie·rlo· 1 l'urpi ;rowe barwiki roślinne (Antocyat11y }, pod11, iż ka .żda kobieta - ja•kó gospodyni do- liście czarnej porzeczki. 
::.{-ecf .1 i:edineigo lub ki.lku ;izup~łn i aiących 11 w.v6.~enujące w w.: eiJn owocacli jago<lowych; mu . - jest zawsze twórczy.nią di.eteitycznego Leki moczopędne: jałowiec, mącz.nica, poło· 

~· nlK?W iPOika~oVv-ych, choc•hy ~:nne sklild- 7. 11'].J'lsy takich owo•ców w pos taci ko!11fi1.ur i ndżvwiania (bo źle dobrn.nych i przyrnądzo· nicwik, borów.ka, bławatki. 
~~ki z:na,.ido":'<1ły się nawE!.t w !lla~:marze. Sr~~- k rim pritów robimy zaws1e na zimę. I nych pokaPillÓW rodz irn•a nie chce je~ć!) i za- Lek! śl:iz·ow~ i powlekające: prawoślaz, mal· 

1 'PTZYJ.movii'tne codzienaue w. P0"-łlri_nac~, ~ l o - 1 Czv te .-;klarlni.ki są d>la nas zbytecz'lle, te.go!· wsze jf'tS·t oipi ·eklmką chorych czlo!Il.kow ro<lz1- wa , st€m1ę lmane, babka. 
re są n!eizibędn.e do utrzymai?-M nale~ytei ro w-

1 

m11i '.<.·'l n ie dowiodla, Ż?. są prawcloporlobn ;e ny , rliat.e.go starsze i dnświ.adczoine ko•bieity W m.ieszarnkacb ziołowych łączy się umLejęt· 
no·w~gi zd~owia na:zywamy. srodkami. dielelyr;,z n0·tf'l'. r b.ne rlowodzi fakt, że człowie1k tJ.Ży>.1Ta wśród ludu odgrywają rolę zn-achorel\, tj. ni.e leki z różnych grup. Do mieszame1k iioło· 
nyi:u. Teinz~ sam Je<lTu~.k srode~, .ktory przy J: lch Jako przypraw i doda·t.ków pokarmowych, 'T.!1ilwczyń leików m·śli ,nnych. W języiku po·l- wyc.h nie używa się n1gdy ro·ślin trujących 
~u.iemy c.fJ'Jem prz_ywr?cerua iuz namszonei I 11 odr>owi~ dni" rośliny ipieczolowic.1 e hodu je w sklm, zwJ.a'Sr.cza illa W6i, starsa:e ko·bjety nazy- ·1'nb silnie dzi.a ·lających. Dlatego zdał.a lecznicze 
r ~nQrwa.gi iproceso.w zyci?o.vych, nazyw.amy swych o~rodach w1m1y „bab•a.mi", s-tąd leki ziołowe nazywają prawie nigdy []ie 6ą szkodliwe, <tle użyte nie· 
~eki~m .. Kaoi>zka ow.si.runa, ktorą .Jadamy na S~l':l.- Te s<1 r,1e jarzy ny i przyprawy dła lndi.i, kló- nieldó-rzy lek·•uze po.gaT·d!liwie „b,aibski.mi letka- wł·aściwie mogą był bezs.kuteq:ne. Ni-e próbuj· 
~nie J~l ce-~.nym :5rodk_ie~ di~tetycz.n 1;n. -al,e rz y i;;:h n ie 11 ż~vają lub używają rzadko. s ta j ą I mi"'. Na.leiy jedJnak pam i ęt<ić, ż.ą tymi ba.bslo - my ieczyć s0ię Mmi, bo o<l te.go są lekane, 

g V mu,.imy J<! spo.zywac Ja~o 5'łuwwy srode•..;: 6ię cr:nnymi Jekami. Pietruszka jest używaTJa mi lekami poshtguje się 11'.1.dzlmść od tysięcy aby czuwać nad naszym zdrowiem, aile w die· 
powlekają.cy. przy katarz.e zolądka, to wt ed y. w Jecznic'.wi.e , jako le.k moczo1pęd:ny. Czosnek I lat, a now0cze.sne s·pecyfiki chemiczne w1pro- cie codz!einnej umiejętne oS•tosowa111ie różnych 
Je5\ ona lekiem. . . . . I 0hn"ża ciś.nienle krwi, oraz od.każ.a plnca i je-I wadzoTJo do lecznictwa dopioero w końcu przypraw roślinnych może nas uchronić od 
mi~ aitego p~zepr.ow~dze:nie ścr.~!eJ. grnni~y P0 : Lta, <t więc kupu jemy go w aptece w postaci XIX w ieku. wielu oierpień. 
. ,dzy roslina.mi di-ete ,ycznymi 1 loczn ,czymi ll l"•"• .t1 • 1 ·· 1 • •"!"1· 1 111 1 . 1 :11 p 1 ;il'll l: 1 111 •1 1 111 111 •1 1 1m~ll'lllllili ;111E 1 1 1• 111111m"1 11 1 111 ·11 111 111 111 11 1 11 11;~1 1111111 11 1111 11 1 11 1 11 1r. 1 111 11111m•1 111 11 11m111 11~1 1 11 1'!1 11111 1111 11 1 111111111 11 1 11 1 11 11~1111n 1 11 1 11 1 111111 111111M1 11 1111111111 11m11111 1 •1111 1 11 1 111 111 111 11111 1 11 1 111111 11 1111 111 11 1 111111 111111 ;r 1 11 1111111111111111i;1111 11 1 11111111 1 1 1 1 11111 111m111n111~11111 
.J~t lb11rdzo •trudne. Wszeilkie przyprawy i 1i-
żywki roś.lil!lne, które 5,to-su1jemy w swej kuch­
ni codzi.e.1I111.ej <Są śrood'k.a.mi diete.tycznyimi. Na­
leżą do !!lich: kminek, koperelk, pietrnsZlka, se­
!eTy, maj!!'fa111ek, pieprz, cyinamon, gwożdl.i.k i, 
11nbier Nd. Praiwie wszyor;,tki-e te środki spotyka 
się w apte-ka.ch, jako leki. Ale co !kraj, to o•bv­
czaj. U nM rumianeik je<st lekiem kupowanym 
w aptekach, a we Francji, Portugalii, Brazy'iii 
jest ulubioną herbatką codzienną. 

WITAMINY 
Natur.alnV'!lli i najwła:ściwnymi dla c.zfowie­

ka gą pokarmy roślinne, a wprost niezibędine 
są zielo·ne, soczyste części rnślin, z.awi0e·11ające 
bardzo ważne uwpelniające 6Ubstancje odżyw· 
('Ze, Wśró.d tych wła.śnie imibstancj.i :nąjwarż­
llliejszą ro•lę odgrywają tziw. witaminy. 

Brak witamin w naszym pożywieniu wywo­
łuje groźne choroby nledobore>we, zwane awi­
tamino'Zami, do któ.rych na.le<źą: kurza ślepo•ta, 
nerwice i U11p.aleatia n€rwów, e;r;ko11bu t, ra.chi ­
lyz.m, b~!odno-ść lub skłonność do poroinień, 
krwotoczno•ść, ipelilagra (choroba skóry). Wi­
taminy lub !P.fOdwkty, z których oine pows.tają 
(tzw. ~>rowltam.iny) wytw.arzane są w rośli­
na.eh. Zwierzęta nagromadzają nieraz witami­
ny .w wąitrobie, n.et1kach lub mleku z pokar· 
mów rośiiilllinyich , którymi się odżywiały. Dzien ­
ne zaj>Otrzebowa!llie wi·tami•n jes1t ha.rdzo mie­
wie•lkie I wynos.i O·d 1 do ki.l:kudzie.sięcin mili ­
gramów (mtliqram wyno·si 1/ 1000 część grama). 
Do ~rnj1epiej powa;nyc.h witamfa1 t11ależą: 
· Witami na A. - Brak jej w j:}Orżyw·leniu dzi~~ ­

d wywołuje charła'Olwo, u ludzi starszych ku­
rzą śli);po1tę i cho·roby oczu. Wi'1:amina A wy­
sitępuje we wszysLkich zielonych pokarmach 
(sałata, sz•pfaak, ik:a.pusta) w pomidora:ch, ja­
rzębinie„ marchwi oraz rproduktach zwiierzę­

cych: trnnie, maśle, mJ.eku, jajach. 

Witamińa B1. - Braik jej wywołuje cieTpi e­
nia systemu ne1rwoiwego. Wyistępuje w 1Z:iar · 
na-::h :ubóż, kano.pi, ma.ku, wsze,lkich orzechaic11, 
najwięcej w droci:dżach. 

Witamin a C. - Br.ak }ej wywołuje zabur.ze­
niaw trawie.TJiu, w:n:1s1..cie s'l!ko·rlmt. Znajduje 
się we ws.zys•t•kich świeżych, 6oczys1tych pro-; 
duktach ro5!innych: cytry. nach, pomaraczach, I 
porzeczkacn, ż11r·awinach, kapuście , sałaci e, 

sz.µinu.ku, -:r.zodkwi, chrza111!e. 
Witamina D. - Brak jej w pokarmie dzieci 

wywołuje krzyw.icę, u kobiet ciężarnych od-I 
wapnianie Mt.roju. Najbogat6zym źródłe.m jest 
tran, ma~lo i żółtka z jaj. 

Wilamina PP. - Brnk jej wywołuje chorob y 
skórne i wuniejoSz.a odporność na zakażenl ą. 
Najbog·atszym zródtem są drożdże i ziarna ro­

. śJ.i1D. 

MLEKO UNIWERSALNY. POKARM 

Un iwer;.;il.nym pokarnwm, który zawiera 
. ws.:y~bk.ie wiitami•ny je-st mleko, tj. poka :om 
~lw.orzony przez iprzyrodę dla niemowląt; o­
ptócz wlta.mfo lll'lei!to zawiera również Wfizy-s t-

, kie podstawowe 6kładnik! odżywcze· w(}gl0-
wo·danv, biaŁka, tłuszcz~ ·i Gole mirMralnf>. 
Wsze.Jl~ie i.nne pokarmy są niepełnowartościo­
we. Mogą one posiadać nawe t rrnwn e c.eTJn e 
składni.ki w na-dmiarze, ale z powodu brak u 
innych nie nadają się no długot;watego odży­
wla-n!a. Dlatego ikażda dobr.a go-s·podyni domu 

- ..:..nawet bez uczonych prie,pisów i tablic wita· 
1uiMWych - potrafi ta.k ukladać i zmie-nia ć 
codz1em1y jadlospi6, abyśmy mieli odpowied­
lllia mieG.zarrkę wHamin i aby nam •ię p01kar-

Młodzież woj. łódzkiego rozbuduje Gdynią i Szczecin 
Wywiad z . komendantem ,,Służby Polsc •• 

Drugi miel!lą.c m.inąl od chwli, kiedy Sejm l z entuzja•zmem przyjęli wiadomość o zorga-1 ,,Młodzież zrzeszona w hufcach PRW zacho-
uchwalił ustawę o Słu~bie Polsce. I nizowaniu S. P. Liczne rezolucje napływające wuje swoją nazwę i jako całość wchodzi do 

Cztery zasadnicze ~ostulaty ~precrzo:waJy z P.1:ovrincji :pot:vi~rdziły potr~ebę .tej organi- służby ,w S .. P. sta:nowiąc jej część i'.1t~gralną. 
potrzeby i cele nowe) oryanłza<:j1, ktore1 za· zaCJl. Szcll.egolnle zy>.vym oddzwęik1em cieszy- I Po skonczenlu słuzby w S. P. mlo<IB1ez w.raca 
si;;g objąć ma czteiry 1 pół miliona mlodych ły się wiece w Radomsku Państwowe Gim- , znów do PRW, gdzie szkoli się w rolnictwie, 
Polaków: zwią:ianle mas mlodzi.eży z 61i•bu - na1tjum 15- te w Łodzi nadesłało .rezolucję, W „Służbie Polsce" · zapoz.nają się i wspólpra. 
dową i przebudową kraju; 11:rzyg?towa?-ie do "'. której .czytamy, . że uc~n!ow ie soli~?-ryzują cować będą ze s?~ą. chłopcy i dziewczęta 
konkretnego zawodu chłopcow 1 duewcząt •. się z akC]ą S. P. 1 wyrazaią gotowosc wstą- ZWM·u, Turu, W1c1 1 ZMD. 
pnysposo•bte.nie woj~owe i wychowanie ii- plenia w jej szeregi. 09ółem odbyło się około I J ak ie konyści mieć będzie młodzież · służą. 
zycr;ne młodego pokolenia, Móremu wojna 1000 wieców, w których wz.ięlo udział po- 1 ca w S. P. ? 

odel>raita wi·ele ~ił żywotnyc~. Ł~y s.i.ę ~ nad 1.65 tys. osób. . . • • „Będzie ich miał.a daleko więcej niż w tej 
tyn:~ .wychowame obywatelskJe, ktore dz1ęk1 J akie s~ pl~y na najbllzs~ą, ~rzys~Qsc1 . chwili tego się spodziewa. Poprawi się stan 
SJ;uzb1e. Po l~ce .dop1·o w:i;~zi • cl-o wzaj_emnego „.29 kw1etrna b. r . - obiasma pułkowmk zdrowia młodzieży dzięki najwyższe i normie 
pvznillDI~a się i , wspo•'ŁYCl.a młodz1~ży ze Kozl~lk - wyrnszą z nasze90 terenu 2_ bryga- wyżywienia bo sięgające.i 4380 kal~ril. Młodzi 
wszystkich punktow kra ju, z .miast 1 ~si: dy l.1cz.ące ponad 2300 ludzt, które wyjadą ,na poznają kraj ojczysty, który dotychczas znany 
Co w rea~lzadl tych postulatow zostało JUZ 2 miesiące nad morz~. Bryg?dY te zalrudmo- był z filmów czy 11, opowiadań. Nauczą się 
dokonane 1 j ak~e obecn.le prze.prowadza. się ne będą przy budow1~ port?w· J~dna z. nich pracować i żyć w gromadzie. Zdobędą nowe 
akcje o-to pytaTI1e, z jalum zwraca1!ly się do m~ pracowa~ w Gdym, . a. m1eszkac "! p1ękne1 zawody, które dotychczas , pozostawały dla 
komendant.a Wojewódzkieqo Siuzby , Polsce m1eiscowośc1 nadmorsk1ei w Orłowie. Druga nich w sferze marzeń 
p11Jlkownika Koźluka. pojedzie do Szczecina i zamies'lka w kosza~ Cl 

1 
i ·. . . , · _ . , 

„Z dniem pierwszego kwietnia - mówi rach na ulicy „Ku Słońcu"'. Obie drużyny ki~ ·06 ~cl wiei ski, }ttor1'.' chciał. byc Io!'111-
pulkownik Koźluk - otworzyliśmy ośrodki korzystać będą w pełni z wszystkich nadmor- . ' ę ze teraz n,i og ł nim zostac, ten klore. 
szkoleniowe dla dowódców plutonów przy- skich sportów. Porządek dnia zapewnia poza g.~ 1d~aJ.em był za~ód ma;yna;za będzie miał 
szlych brygad S. P. w Łowiczu. Dowódcy d pracą i na.uką, sport, wypoczynek i rozrywki. 0 a_zJ~ plany te urzeczywistnic: Poz.a tym .ko· 
są to pr·zeważnie zdemobilizowani wojskowi. Czy młodzież chło1pska wyjeżdżać będzie w rzysci" natury czysto I?aten~lneJ "Sluzby 
Poza tym zorganizowaliśmy ośrodek dLa przo - okresi e prac n a r oli? Polsc.e - .mowl P.uł~owmk Koz!uk -: umun­
downic gminnych S P. w Justynowie. Kur- ,,W okresie tym chłopi mogą być spokojni durniemy 1 młodzien~y. po skonc·zemu . okre­
santów mężczyzn jest 126, kobiet 240. Rów-I ó to , że d:z;ieci ich powołane nie będą_ Staro- su prneb!wa.nia w. m~J umundur~wame to 
nocześnie szkol i ć będziemy radio- telegrafi- stowie na podstawie uzasadnionych wniosków wraz z ko~~mmam1 gimnastycznymt dostaną 
stów, slużbę łączności i szoferów Po ukoń- 1 i zaświadczeń wójtów lub · sołtysów odraczać na własnosc. 
czeniu kursów wydajemy zawodowe prawo będą służby młodzieży wiejskiej na okres Jak ocen!a ob. pułkownik rnlndzisż woje. 
ja·zdy, łącznościowców zaś skierowujemy do od 15 listopada do 15 grudnia. Organizacja I wództwa łodzkieg o, która wstąpl!a w szeregi 
pracy na poczcie lub w innych punktach te- Służba Polsce rozumie dobrze, że młodzież S. P.1 

legraf!cznych lub radio-telegraficznych. chłopska m_usi i ,ma o?owlązek w .okresie 

1 
,,Jestem pe1e11 enluz .. jazmu dla niej. Jelitem 

Ja~1 . ~ył: <>dd~wl~k a~c} ! popularyzacyjne! prac !J.a roli wz.ląc w nich c!lynny udz:iał. • pt!wlen,. że ~·realizuje ona zadanie, które 
w m1esc1e .1 wo1ewo~ztw1e? . J aki Jest s.fosm1~k przy&posobte.nia rolm- prz.ed nią postawiliśmy, „Młodzież łódzka zbu• 

„Młodz1ez dorośh pozytywnie, a nierzadko czo•wojs·kowegó d o S . . P. f duje Gdynię 1 Szczecin". 

Stalowe oczy 
rego profesora. 
ci ągnął dalej. 

szefa gestapo przeszyły sta­
Wytrzymawszy pauzę, Heinz 

~ 
- Pan po staremu milczy? To jest zła 

taktyka. Niech pan zrozutnie, profesorze, że 

pan musi powiedzieć, gdzie są schowane pla­
ny nowych szybów naftowych. Słyszy pan? 
Musi pan to powiedzieć, - z naciskiem wy­
sylabizował Helnz. 

Ale profesor nie odezwał się ani słowem, 
uparcie patrząc w ziemię. 

'23 

szy pan, natychmiast! Daję trzy minuty cza­
su do namysłu, 

ci na swoją córkę. Proszę wskazać, gdzie są 
plany a córka zostanie przy życiu. 

Ręce starego profesora kurczowo zacisnę­
ły się na poręczy krzesła . Z.dflwa!o się, źe 
krew tryśnie spod paznokci. 

- Po pros tu nie chcę wierzyć własnym 
oczom! Pan jest mordercą własnej (•órki! - ze 
sztucznym patosem marnego prowincjonalne­
go aktora zawołał Heinz. I znów rzucił do słu 
chawki. Wagner, proszę niez.włocr.nie przy­
stąpić do wykonania wyroku! 

Kuzniecow jeszcze niże.i Spuścił glowę. Na 
pergaminowym starczym czole perl1ly się kro­
pelki potu„. 

Heinz wyczeku~ąco spojrzał na P. ofesora. 
Ale Kuzniecow nadal milczał. W.tedy szef ge- Heinz położył sł11chawkę, pows tał z miejsct'l 
stapo powoli podniósł słuchawkę telefonicz- i zaczął spacerować po pokoju. 
ną, wciąż obserwując uważnie badanego. -Może pan jednak zmienił swoje postano-

- Proszę połączyć mnie z naczelnikiem wię wienie? - nagle zapytał,. zatrzymując się 
zienia, - rzucił do membrany słuchawki. przed profesorem. - Mogę jeszcze wstrzymać 

To pan? panie Wagner? Proszę rozkazać wykonanie wyroku. Być może nadmiar przy­
natychmiast wykonać wyrok śmierci na więź- krych wrażeń odebrał panu mowę? Wtedy 
niarce Anastaz,ii Kuzniecowej. Za dziesięć mi- proszę skinąć głową, - a pańska córka bę­
nut proszę ml zameldować o wykonaniu wy- dzie uratowana. · - Boję się, profesorze, że, o ile będzie pan 

milczał nadal, zamilknie pan na zaw.sze ... Ro­
zumiem, - pan s;!Jm nie obawia się o siebie, 
ale pan zapomina o drobnostce. Pan posiada i 
córkę. Każę natychmiast ia rozstrzels~. Sly-1 

roku. - Kuzniecow podniósł głowę i zatrzymał 
H:e!rtz odwrócił si11; w kierunku profesora ..swój wzrok na twai.rzy geslapowca. Heinz nie 
~~ekł, oo?kreś~a:jąc każdą .nl~mal .~ylab~.. I wytrzymał 1-.<~,:;:o spcjr~!:"mia. 

- W teJ chwili pan podp1SUJe wyrok śmier (D, C; n.] 



W pi-enwszych dniwch po wy2wo·lenriu mała 
grn'.pka rob;'tników urchroniła browa.r i cały 
maJątek ipanstwowy. Są to tow. :tow. Wypych, 
Słodk·1ew1cz, Jakubowski i i111ni. Po prostu u­
rządzo.n<l .-;·woistą „łaipankę" ludzi, których 
zmuszon? do natyc.hmiastowej pracy - gdyż 
w p.rzec1wnyan raz.ie ipirwo zepsułoby się. 

No i teraz ci sa.mi ofiarnJ pracownicy chcie-
1,i by, aby ich brorwar pracował całą ipaią. 

Fachowców browar ·ma ipierws-zorzędmych, :na 
czele. tych fachowców sot-01 68-letni ob. Bc>ro­
wicz Leon, Móry pracuje 52 •la1ta w zawodz,ie. 
Pod jego k~ewwnidwem uczą się im1i, szikolą 
&!(1 na :krajowych kuTsach Hp. 

PCH jest jedynym odbiorcą ocbu. I tu -.'. 
ju•k mówi tow. Wy,pych - jeis1t sedno s,pra.wy. 
Okazuje Slię, że Państwowy B·rorwar Miesz.czań 
ski ma .niedostateczną iilość odibi.orców. Nie­
ktÓl'~y prywatni wytwórcy, kitórzy llliestety -
po1wiedzmy 1o sobie szczerze - dbają prze•de 
wszystkim o wła1Sny zysk, a inie o dobro kolll­
s:um€łllta, wytwarzaj·ąc gorsze piwo c:z.y lemo­
niadę, ma.Ją iproiporcjo.naJ.ni-e wJęcej odbiorców. 
Dlaczego? Kluczem do tej zaig:adki jest.., ocel. 
Octu jeszcze w kraju :niie ma.my w dostatecz­
ne•j i'lości. Każdy &k.rlep czy n.awet 51półdziellllia 
chętnie biorą piwo lub lemoniadę, j·eśli wy­
twórca jednoczeŚ<!lie spxzedaje ocet. 

PCH całą produkcję octu :przydzJeJ.a sioół­
dzie1niom, a przede W5Zy5tkim rprywa1tnym ~Y­
lwórcom piwa i lemomi·ady. 

Spor to-czy się o to, by w tej dzied:z:iinie 
Pa1isl wo wy Browar Miesz-czańsrki był trakto­
wany na rów.ni z innymi. Przydział o.etu decy­
duje o dalsz1.m xozwo•ju browan1. Spór do­
tychczas iPOZostaje nierozstrzygnięty. Wy 
niki tej niezałatwionej sprawy są jaskraw·e. 
Ta .:arna załoga, iktórn wytwarza obocnie 2.000 
flaszek lemoniady dziennie, mogłaby - gdyby 
miała odbiorców - wytwarzać 18.000! Robot-
1.111t ,1'1 1,11 1 1 ,·t ll ł l lłl'ł ll ł'lłl: t 1' ll i l lll, I ł.l l l.l'.ł 11 ł , l 1M 'l l l li'ł Mh l 1 1ł ł l ll•ll.ł " l M.1 łl1t 1 IJ 

Co rad·o 
PROGRAM NA WTOREK, 6 KWIETNIA 1948. 

12.04 • Dziennik połndnfowy. 12.25 Kon­
cert rozrywkowy. 12.50 (Ł) Pogadanilq1. J. Za­
krzewski.ej pt. „Spóldz•ielc:zo•ŚĆ w trosce o 
wieś". 13.- DaJ5zy ciąg koncertu rozrywikowe 
go. 13.30 Przerwa. 14.- Mozart - Kwartet 
D-dur op. 28. 14.30 Audycja dla dzieci. 14.50 (Ł) 
Fta.gm. z orpery ,,Strat.zny DwM". 15.10 (Ł) Po­
gadan'ka ŁRR. 15.20 (Ł) Wiadom. loikalne. 15.25 
(Ł) Felieton .sport. 15 30 (Ł) Rozmaitosci. 16.­
Dzienni'k. 16.30 Kącik szachistów. 16.35 „Dor­
sze smakują najlepiej" - repor~aż. 16.45 Skrz. 
techn. 16.55 „Wie1czór w salonie u pp. Woy­
kowskich" - słuchowi.s•k o. 17.35 Muzyka leK­
ka. 17.45 RUL - „Dlaczego śpimy" wykład De. 
Dr. B. Skarży1i sk'ego. 18.- Mozaika muzyczna. 
18.45 „Zaklęty dwó r". 19.-Pieśni St. Kazury. 
19.20 KonceTt Kra•kowsik1ej Ork. P. R. 20.­
Dziennik. 20.40 „śladem Koi.synie·rów Wi€1ko­
ools-kich 1848 r." - montaż dźwiękowy, 21.­
Koncert symfoniczny (w 100-tną rocznicę 
„Wiosny Ludów"). 2!'2.15 „Ulubiorne melodfo 
włoskie". 22.45 (Ł) Koncert życzeń. 22.58 (Ł) 

Omów. progr. lok na jut.ro. 23 .- Ostat,nie wia 
rlomości. 23.15 Program na dzień następny. 
23.30 Zako1iczeni·e audycji i Hymn. 
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Prace oraz bolqczki Zarzqdu Nieruchomości 
W zwiąeku z sezonem wio.sennym Zarząd nął około pół miliona zł., wykonano już w { szczególnych obiektów. Obecnie administrato­

Nicruchomości przystąpił do całego szeregu posesjach przy ul. Słowiańskiej 13, Kątnej 36, rzy obowiązani są urzędować między 1 a 15 
robót. związanych z konserwacją podległych Andrzeja 56 w robocie zaś są domy przy ul. każdego miesiąca w godzinach od 8-12 na 
mu obiektów. Na pierwszy plan prac wysu- Żeromskiego' 9 i 6-go Sierpnia 33. terenie biur rejonowych, zaś po 15 komuni­
nęły się reperacje dachów, studz'ien itp. prze- Poważnym krokiem naprzód w działalności kować się ~u~zą ~ kierownictwem biura rejo­
de wszystkim w tych domach, gdzie obecny Zarnądu Nieruchomości jest zreorganizowanie nowego, posw1ęcagc resztę wolnego czasu ad­
ich stan nie odpowiada przepisom higieny. pracy administratorów domowych. Dotychcza- m'inistrowaniu domów. 
W tei chwili znajduje się w naprawie około sowy luźny kontakt między nimi a lokatora- W związku z trwającym obecnie „miesią· 
60 studzien. Remonty, z których każdy pochło- mi, odbijał się fatalnie na gospodarce po- cem czystości" wydane zostało zarządzenie, 
:.----------------------------·---·------------. aby administratorzy zwracali uwagę na wy-

Zmiana 
. , 

lrasv :tramwa1ow 
linii Nr 49 99 "12 

Od dnia w<:z·orajszego aż do odwołania 
zmieniona została trasa tramwajów linii 
4, 9 i 12 - w związku z budową nowych 
z.w1mlnic przy rogu ulky Piotrkowskiej i 
Andrzeja o.raz Piotr·kowskiej i lh:nyń­
skiego. 

Tramwaj linii 4 idzie z Żabieńca ulicą 
Piotrkowską, skręca w uJ. Stalina, KiJiń-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 
158,6 proc„ a Jadwiga Masłowska 164,2 
proc. Na szóstkach wyróżniły ~ię: Bieniek 
Józefa (173 proc.) i Janina Pytka (171,8 
proc.). W przędzalni na 3 stronach najlep­
sze rezultaty osiągnęły: Wanda Gocimiń­
ska (171 proc.) i Anna Nowak (168 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 140,3 
proc, a na szóstkach Karol śniady 159 
proc. oraz na czwórkach Helena świątek 
170,7 proc: i Stanisława Bujnowicz 169,7 
proc. Wśród prządek wyróżniła się Hele­
na Śpionek (142,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
na:jlepsze rezultaty osiągnęli: Janina Roz­
para (187 proc.), Józef Sobczak (176 proc.) 
i Stanisława Ignaczak (171 proc.). 

W PZPB Nr 1 na szóstkach pierwsze 
m1e:isce zajęła Genowefa Osendowska 
(161,6 proc.), Anna Ramus (151,4 proc.), 
Paukowska Helena (147 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (143,5 proc.} i Florentyna 
WierszefJ. (141,7 proc.). We współzawod· 
nictwie zespołowym zespól majstra Józefa 
Kiblera (109 proc.), wyprzedził zespół 

Edwarda Engla (101,9 proc.), a Zygmunta 
Stolarza (104 proc.), - Stefana Stolarza 
(100,8 proc.). Na przędzalni wyróżniły się: 
Bronislawa Świtoniak (167,2 proc.) i Maria 
Dubis (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro­
nach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ge­
nowefa Cichocka (146,7 proc.), Anna Cie­
~ielska (144,2 proc.), Stanisława Włodow­
ska (140 proc.) i Apolonia Sinocha (138 
oroc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(147,8 proc.) i Władysława Banasiak (143,9 
proc.). W tkalni na 6 krosnach na czoło 
wybiły się: Maria Borówka (172,8 proc.), 

skiego i dalej normalnie na Clrnjnv, 
Tramwaj linii 9 zamiast uli.~ą Daszyń. 

skiego idzie uli.cą Narutowicza do Trawma­
jowej i na Daszyńskiego. 

Tramwaj linii 12 idzie od ulicy Tramwa­
i owej przez Narutowicza, 6-~P SiP.rj)nir., 
Aleję Kościuszki do Gdańskiej r.a Dwo­
rzec Kaliski. 

Maria Drelich (165,1 proc.), Maria Skabiak · 
(163,7 proc.) i Bronisław Ciuła (151,9 proc.), 
a na czwórkach Helena Płachta (176,4 
proc.) i Józefa Turczak (174,7 proc.) . 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze lJliejsce zajęły: Bronisława Mat­
czak (177 proc.) i Daniela Mrówka (169 
proc.). We współzawodnictwie zespołowym 
zespól majstra Stanisława Banaszczyka 
(137,6 proc.), wyprzedził zespół Józefa Czła­
pińskiego (130,1 proc.), a zespół Wacława 
Spałka (116,7 proc.) - Jana Kaczmarka 
(l 10,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
się: St. Szydłowska (153,4 proc.), Józefa 
Michalak (l49,3 prco.), Stanisława Smy­
czek (145,1 proc.) i Genowefa Olejniczak 
(142,6 proc.) . A na tkalni na szóstkach 
Stefan Dybała (163,7 proc.) i Duda Kazi­
mierz (162 proc.), oraz na czwórkach Ma­
ria Rajska (156,1 proc.) i Adamina Ra­
czek (152,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni pierwsze 
miejsce zajęły: Władysława Jochim (165,7 
proc.} i Kornelia Nowak (162,2 proc.), a 
na tkalni na czwórkach Maria Szulc (178 
proc.) i Helena Kopacz (170,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzlni na 3 stronach 
uzyskały: Genowefa Frankowska 151,9 
proc. ~Weronika Kacprzak 141,7 proc. 

W P~PB Nr 16 wśród prządek wyróżniły 
się: Julia Górczak (151 proc.), Maria Li­
sowska (148,5 proc.) i Zofia Zemsta (147 
proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 

na 4 stronach osiągnęły Aniela Bizoń 138.7 
proc. i Rozalia Karkoszka 136 proc„ a na 
3 stronach Józefa Zaremba 149 proc. i Elż:: 
bieta Kudłacik 135,2 proc„ a na tkalni n a 
czwórkach Wiktoria Bednarska 159,3 proc. 
i Marfa Byrska 156,8 proc. 

wózkę śmieci. Od wczoraj juz odbywaJ,ą stę 
w tej sprawie cod11::iennie wspólne zebrania 
administratorów i dozorców. 

Przy sposobności zaznacz.y6 należy, że ło­
dzianie, a zwłaszcza łodzianki mają brzydki 
zwyczaj wyrzucania na śmietnik.i stert papie­
ru i zwiędłych kwatów, które zapełnają pusz­
ki, śmiecie zaś rozsypują się obok, zatruwając 
powi'i!trze. Zarząd Nieruchomości na wywózkę 
zapchanych puszek wydaje dosłownie miliony 
złotych, te same miliony, które mogłyby 11: po 
żytkieni być zużyte na konserwacje. Spalenie 
przez każdego papierów i zeschłych łodyg jest 
naprawdę drobnostką, której, s'Zczególnie w 
,,miesiącu czystości", należy przestrzegać. 

Jeśli chodzi o pracę Komitetów, to Zarząd 
Nieruchomości, niestety, tylko w wyjątkowych 
wypadkach notuje sprawne ich funkcjonowa­
nie, polegające na ścisłej współpracy z Za­
rządem. Najlepszym przykład.em efektów, ja­
kie daje współpraca ta, może posłużyć Komi-
tet Domowy w domu przy ul. Zachodniej 42. 
Dom ten jeszcze niedawno przedstawiał się 
tak opłakanie, że w ciągu pół roku bylby się 
już nadawał tylko do rozbiórki. Dzięki poro­
zumieniu między Zarządem Nieruchomości, któ 
ry dostarczył materiałów a lokatorami, którzy 
pokryli koszty robocizny, obecnie dom ten 
znajduje się w zadawalającym stanie. Drugim 
wyjątkowo dobrze spisującym się Komitetem 
domowym jest funkcjonujący przy ul. Przędzal 
nianej 106a, I tu zarówno sama kamienica, jak 
i jej podwórze posiadają nienagannie czysty 

I 
wygląd. · 

Dwa te domy są niestety wyjątkami w na­
szy111 mieście. 
~....,.~w-r-.„~ ............. 

I ODCZYT 
W „Klubie Pickwicka", ul. Traugutta 6, I p., 

wej~cie prnez Hotel, w środę dnia 7 bm. o go­
dzime 20, Jan Kott wygłosi odczyt 'p. t. „Mie­
siąc w Anglii". 

WILK NIE TYLE STRASZNY, 
ILE NIEUCZCIWY 

l Na ulicy Wigury 7 z garażu PKS-u 
' Jan Wilk, us'iłował wynieść karnister 

ny, na czym został schwytany. 

szofer, 
benzy-

PANNA KRYSTYNA TEZ SIĘ NIE POPISA'.ŁA 
Z mieszkania przy ul. Gdańskiej Nr 112 

podczas nieobecności właściciela Ignaceg-o 
Słydzii1skiego, służąca jego, Lejbik Krystyna 
sk;adła medalion na złotym łańcuchu, . poczem 
zbiegła. 

ro BARDZO BRZYDKO 
W Alejach Kościuszki Nr 92 na szkocłę P. 'Z. 

Przemysłu Pończoszniczego Nr 1 strażak Pl'­
żarny l.ojże firmy skradł 6 tazinów :nończooh 
jedwabnych, 

• 
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Kr o n i ka Ka I is za 
Wtorek, 6 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Celestyna 

Karsz dba· o swą szatę zewrrętrzną 
Telefony 

Komenda MO 16-62 
Roboty wiosenne w naszym mieście rozpoczęte 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Poż;;i.rna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyźury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Mieislc\ 
We wtorek, dnia 6 bm. o godz. 19,15 

„Lekkomyślna siostra" komedia w 4 
aktach, Włodz. Perzyńskiego. 

Ki n a 
Kino „Bałtyk" wyświetla film p. t. 

„Mężczyźni w jej życiu". Pocz. sean­
sów o godz. 15,30, 17,30 i 19.30. 

Dzięki przyznaniu Zarządowi Miej­
skiemu w Kaliszu przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej subwencji w wysoko 
ści 3 milionów 200 tys. zł. pełną parą 
ruszyły roboty wiosenne, których ce­
lem jest nadanie na15zemu miastu este­
tycznego wyglądu. 

Dzięki tym subwencjom Zarząd Miej 
ski" zatrudnia przy robot;:i.ch miejskich 
ok. 500 robotników. Subwencje wystar~ 
czą do prowadzenia robót na okres pół­
roczny. Do największyc1: prac wiosen-

Na sali 

nych w mieście należy uporządkowanie 
Babinki w ramach robót interwencyj­
nych. 

Babinka zmieni się nie do poznania. 
Cały teren Babinki zostanie splantowa­
ny, posadzone zostaną drzewka, krze­
wy i kwiaty. Zasiano już trawę. Na Ba­
bince jeszcze w tym roku przeprowa­
dzone zostanie światło elektryczne, za­
instalowane nowe punkty świetlne. Ba­
binka obok parku stanie się drugim 
miejscem spaceru i wypoczynku. 

sądowej 
Do akuszerki, zatrudnionej w Kalis- mąż zmusił ją do usunięcia płodu. 

kiej Ubezpieczalni Społecznej J. O. zgło W konsekwencji powyższego przed sę 
siła się niedavvno para małżeńska, mie- dzią śledc.zym w Kaliszu stanęli - mąż, 
szka.l1ców Kalisza z prośbą, o· usunięcie za to, że pośredniczył w usunięciu pło­
płodu w 5-ym miesiącu ~iąży. du, akuszerka. że przeprowadziła niedo-

Za wykouanie tego zabiegu mąż ofia- zwoloną operację, a żona i niedoszła 

Kino „Wolność" wyświetla film p. 
„Symfonia pastoralna" i kronikę, 

t. rowywał akuszerce Ubezpieczalni kwo- matka, że zgodziła się na przeprowadze 
tę w wysokości 10 tysięcy ' źłotych. nie operacji: 

Kino „StylO\vy" wyświetla film p. 
„Nauczycielka wiejska" i kronikę. 

t l Skuszona wysokim zarobkiem aku- Jeśli w trakcie dochodzenia, stwier-
. szerka dokonała zabiegu ·i prawdopo- dzi się, iż żona zmuszcna została przez 

dobnie sprawa poszła by w zapotnnie- męża do usunięcia płodu, to może unik­
. ) nie, a winni dokonania przestępstwa - nąć karj, jednak nie ma wątpliwości, 

lllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I jak to często jeszcze w podobnych wy- że ukarani zostaną zarówno akuszerka 

Cz Y TA I CIE padkach u nas bywa - pozostaliby nie jak i niedoszły ojciec. Grozi im kara 
· ujawnieni, gdyby nie zwyczajna kłótnia więzienia od 6 miesięcy do 5-ciu lat. Mo 

,, Głos Kaliski" 
małżeł1ska. ' że będzie to przestrogą dla innych ma­
Rozdrażniona i rozgoryczona na mę- tek, ojców i akuszerek. 

ża żona zrobiła doniesienie w MO, że (D) 

Piękny czyn kaliskiego świata pracy 
Zbliża się 1-szy Maj - zwycięskie 

święto świata pracy. Nic więc dziwnego, 
że i kaliski robotnik pragnie to swoje 
święto uczcić najuroczyściej i zadoku­
mentować w tym dniu swoje serdeczne 
uznanie dla wielkich poczynań Rządu, 
zmierzających do najszybszej odbudo­
wy kraju i podniesienia dobrobytu naj­
szerszych mas. 

Tegoroczne święto 1 Majowe uczci ka­
liski świat pracy nie czczą deklamacją 
o miłości ojczyzny, lecz realną, bezinte­
resowną pracą, która przyczyni się do 
szybkiej realizacji odbudowy kraju i na 
sycenia naszego rynku niezbędnymi to­
warami. 

$wiadomy swej roli oraz stanowiska 
społecznego w nowej Polsce - robotnik 
kaliski nie chce pozostać w tyle za gór­
nikami, hutnikami czy włókniarzami, 
budującymi Polskę. W dniu 1 Maja w 
raporcie składanym przez robotników 
całej Polski usłyszymy słowa robotnika 
kaliskiego. 

„Załoga fabryczna „Ultramfil.yny" w 
Kaliszu wyprodukowała bezinteresow­
nie w godzinach nadliczbowych na rzecz 
Polski Ludowej 1500 kg ultramaryny; 
Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 7 
wyprodukowały bezpłatnie dla należyte 
.••••• „ ••••• „ ..... „ •••...•• 

OGŁOSZENIE · 
Niniejszym podaje się uprzejmie Sza­

nownej Klienteli do łaskawej ;wiado­
mości, że z dniem 5 bm. przenieśliśmy 
wyłączną sprzedaż mięsa i wędlin z pl. 
11-go ·Listopada do sklepu masarskiego 
przy ul. Rzeźniczej nr 2. 

Polecamy najlepszej jakości szynki, 
balerony oraz wszelkiego rodzaju węd­
liny. 

Spółdzięlnia Skupu i Sprzedaży . 
Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych 

z odp. udz: w Kaliszu 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 

RKU - Andrzejczak Józef, Chabierów. 
49-K 

ZGUBIONO książeczkę wojskową, do 
wód osobisty na nazwisko Menderski 

go uczczenia' swego święta 5 samocho­
dów; Robotnicy Państwowych Zakła­
dów Dziewiarskich ofiarowały na rzecz 
Państwa nadprogramową pracę warto­
ści 150 tys. zł, produkując bezinteresow 
nie artykuły dzieWiarskie wartości 600 
tys. zł." 

Wierzymy, że za przykładem nasżych 

„niebieskich ludzi" z Ultramaryny, za 
„automobilistami" z PZS-u i za rl.7.iewia­
rzaroi pójdą i inne kaliskie zakłady nie 
tylko państwowe, by przy raporcie 1-szo 
Majowym móc powiedzieć: Robotnik ka 
liski nie poZ\voli się wyprzedzić innym 
w pracy nad szybką cdbudową Polski 
Ludowej. h 

Dom przy ul. Górnośląskiej 
zostanie wkr6tce odremontowany 

Sytuacja mieszkaniowa ·w naszym 
mieście jest co najmniej nie wesoła, na 
skutek braku mieszkań - brak nam 
lekarzy-specjalistów, którzy by na sta­
łe sprowadzili się do naszego grodu. 
Z tego samego powodu brak fachow­
ców branży metalowej, którzy chętnie 
zgłosiliby się do pracy w PZS w Ka­
liszu, o ile by otrzymali mieszkania. 

Miejmy jednak nadzieję, że sytuacja 
zmieni się wkrótce na lepsze. Przy ul. 
Górnośląskiej znajduje się napoły wy­
palony na poły zniszczony, duży blok 
mieszkalny, w którym od biedy pomieś 
cić by się mogło kilkadziesiąt osób. 
Dom ten jednak - jak na pewno nie 
raz zauważyliście Czytelnicy - jest w 
sianie nie nadającym się do zamieszka-

nia, trzeba go wyremontować, wprawić 
przemalować. Na to potrzebne są jed-
nak pieniądze. · · 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja Pań­
stwowych Zakładów Samochodowych, 
z tow. Michalskim na czele czyni sta­
rania w Ministerstwie Przemysłu oraz 
w Ministerstwie Opieki Społecznej 
w kierunku uzyskania kredytów na od­
budowę zniszczonej posesji przy ul. Gór 
nośląskiej. 

To pukanie do drzwi obydwu Mini­
sterstw najprawdopodobniej już w naj­
bliższym czasie da spodziewane rezul­
taty. Ruszy niedługo odbudowa jednego 
z największych w Kaliszu budynków 
mieszkalnych, zniszczonego podczas 
działań wojennych. 

wkladq •rosną 

Przygody 
las i a 
Wienioi'łl 
11111111111111llłllllllllllllllllllll111llllllll 

Józef, w Kaliszu. 50-K D-0188139 Grają w piłkę! Dobrze! Bęc! 

Gdy mówimy o wysiłkach Zarządu 
Miejskiego trzd1a wspomnieć - z dru­
giej strony - o tych obywatelach Ka­
lisza, którym sprawy estetyki wydają 
się w najwyższym stopniu obojętne„ 
Przypomnijmy rnbie okres minionego 
lata, kiedy to pielgrzimki kaliszan wę­
drowały do parku, by tutaj rozłożyw• 
szy koce... na trawnikach i klombach', 
zażywać spoczynku, po którym park 
zmieniał się w jedno :3mietnisko pełne 
papieru, flaszek i t. p. 

Widocznie ci lrnliszanie. również i w 
tym roku uważają, że nie obowiązuje 
ich dbałość o wygląd zewnętrzny mia­
sta. Kiedy ledwie co zasiano trawę na 
Babince, już nasze mamusie ze swymi 
pociechami zabrały się do niszczenia 
przyszłych kwietników i trawników.· 
Jest rzeczą niemiłą ale konieczną w tym 
wypadku przypomnieć pewnym miesz· 
kańcom naszego miasta, że - traktując 
w ten sposób szatę zewnętrzną Kalisza, 
narażają się na grzywnę w wysokości 
3 tysięcy złotych. 

Miasto nasze zyska na wyglądzie, gdy 
usunięte zostaną z jego ulic ślady mi­
nionej wojny w postaci poniemieckiclł 
bunkrów. 

Jest nadzieja. że wiosną tego roku 
ostatnie siedem bunkrów zostanie cał­
kowicie rozebranych. Nas:::; słynny w ca­
łym kraju park zostanie w tym roku 
gruntownie oczyszczony. 
Zębem czasu nadgryziona i solidnie 

już wysłużona droga gminna w kierun­
ku Zawodzia jest w obecnej chwili 
umacniana i nie ma obawy, aby jadące 
nią wozy grzęzły w błocie. To samo do· 
tyczy ulicy Żelaznej. słynnej nie t:yle 
z żelaza ile z błota. Ulica Żelazna w ca­
łej swej długości zostanie wysypani:l 
szlaką, n szlaka będzie ubita. 

Nie zapomniano również o domacłi 
do niedawna poniemieckich i opuszcza-. 
nych, dżiś wreszcie umiastowionycK 
Jak już nie raz zwracaliśmy uwagę, do 
my te aż proszą się o natychmiastowy 
remont .. Na pierwszy „wiosenny ogień" 
pójdą te domy, w których dachy są 
popsute, rury wodociągowe popękane, 
kominy pozrywane i zniszczone sufity~ 
Takich domów mamy sporo, 50 z niell 
doczeka się remontu w tym sezonie.­
Oby w najbliższym czasie przyszła ko­
lej i na inne. (Dz)' 
lłlłlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Zawiadomlelne 
Wydział Przemysłowy Komitetu Miej 

skiego PPR zawiadamia, że dnia 6. 4. 
br. o godz. 18-ej w świetlicy Państwo­
wych Zakładów Samochodowych nr 
8 w Kaliszu ul. Częstochowska 136, od­
będ_zie się narada gospodarcza na temat 
„Planowanie jako czynnik usprawnia­
jący produkcję". 

Wszyscy dyrektorzy i kierownicy za­
kładów na terenie miasta Kalisza pro­
szeni są o wzięcie udziału w naradzie 
l wydelegowanie pracowników zainte­
resowanych tematem. 

Dojazd samochodami PZS nr 8 
z przed teatru od godz. 17 - 17,45. 

Butem w szybę! Proszę! 

·Wydawca: Mie1ski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakdl'l; A"!m1,.,;c:1rl'lc~R: l<allsz. ul. Marsz. Stalina 17. tel. 10-26. Tel. noeny 11·10. r.nddnv rrzviPć R\"da'k~or 
Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Grat. so. Wyd. „Pi a111·· l.ódt, ZwlrtJ IJ, 
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HOFFMAN-WILCZAK 

PiątkoWY koncert symfoniczny 
W najbliższy piątek t. j. dnia 9-go kwietnia 

b. r. odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
Filharmonii Łódzkiej. Program będzie na­
wiązywał znów do tradycji, gdyż usłyszymy / 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso 
Haendla, Koncert Fortepianowy Schumanna I 
i I Symfonię Kalinnikowa. Solistą będzie do-

1 

skonały piani.sta polski z Krakowa - Jan I 
Hoffman, orkiestrę poprowądzi dyrygent Fil-1 
harmo~1ii W11rszawsk iej - Ta r'-:>·i.:;z Wilc7:ik. 
Spodziewać się nal eży, ·7p 10' - ""'QFi· u :· '··· ł ,_ ' 
nia dawno nicwykonywan<>?'o w ł;odzi kon­
cert.u Schumanna, jak i usłyszen ie w progra­
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa - nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 
- zainteresu ją piątkowym koncertem licz­
nych melomanÓ'.v nasze_go miasta. Biletv do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", Naruto~icza 
Nr 2Q. 

TIEATRI" 
PANSTWOWV TFATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar-

t-re'a „L.~~ACZN~CA Z ZASADAMI". I 
Młodz1ez w wieku ~7kolnvm nie posiada 1 

prawa wsti;:pu na widownię. · · ! 

TEATR POW~7FCHN'' Ttm 
1'zi'ś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru­

sa „OMYŁKA", ukazująca nastroje społe­

czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

l'E!\TR KAl\'IERAt,NV DOMTI ZOŁNIRRZA 
ul. Da.myńslder:ci Sł. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO­
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew­
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od H-tej <ki 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA"', Zachodnia 43, tel. H0-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta­

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowe; ob­
sadzie. 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel­

kie.i dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA­
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu ,;SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 111-13 i od f6-tej. 
Tel. 272-70. 

PRZED PREMIERĄ W „ OSIE" 
W. czwartek te.atr „Osa · występuje z nową 

premierą humoru, dowcipu aktualnego, piosen­
ki, satyry i tańca p. t. „Wiosenny bieg'. 
Dym.sza, Grossówna, · Gosławska i inni, wy­
stąpią w skeczach oraz nowych piosenkach. 
Konferansjerkę prowadzić będzie Antoni Jak­
sztas. Reżyseruje Adam Dymsza. Muzyka z. 
Wiehlera. Dekoracje - St. Frasiak. Teksty -
Or-Ota, Stef. Sojeckiego, A. Dymszy, M. Słom 
czyńskiego, I. Sikiryckiego, dr. Pietraszka 
G. Timofiejewa i innych. ' 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda. 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty' i niedz. pocz. M,16 i 1'9\15. 

HINA 
ADEIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny'', godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program t\.ki:ualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Rodzina Froment", godz. 18, 20; w 

n~dz. 1a · 1 

POLONIA - .,Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - .,Pościg", godz. 16,30. 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Ska1·b Tarzana ', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20.30: w nledz. 14,30 

SWI'l' - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 
oiedz. 15. I 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwern;mtka". godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 
zq; w niedz. 1'3,31ł. 

Ze sportu 

Łódź przyg·otowuje si~ 
do przyjęcia elity kolarzy europejskich startują: 

w wyścigu Warszawa-Praga-Warsza~-a 
1· ne Za!pa].'lkow<Lll.e Z'Os·taną na plaou przy Ull. J)a.. 

szyńskiego. 
KOLARZ.E MAJĄ APETYTY 

Nie21miel1Ilie ważną rzeca:ą dla kolarzy jes.'t 
kuchnia die•tetyczna. Ciekawi moie jesitesc:e 
jak wygląda przygo•towany dla nich jadłospis? 
A więc poshic.hajcie: . 

1. S.niiadan.ie: 4 jajka, 2 ikawałki szyruci, 3 
bułkd lub biały chleb, 3 ka.wałki mas.I.a, 2 
szkldlllJki ikawy mlecznej lub herbaty. 

2. Obiad: Kolle'1: b;ty cie·lęcy lub wieiprz<YW•V 
z jar:z.yną, kartoflami luib :kaszą, zupa, pieczywo 
białe, kompot, soik z jabłek, lemoniada lub wo· 
da 5odowa. 

3. Ko•la.c ja: Kotlet biily cielęcy, wiepr:zowy 
lub rumsztyk wołowy z jar:l.y.ną, kartoflami, 
lub kaszą, bu:l:ion, pi.eczywo białe, kompQIŁ, ka­
wa. lU>b herbata i 2 cias•bka. 

TORBY NA DROGĘ 
C> ::i torby żywnościowej -kodarze z0;bi-0rą: 2 

koll et siekane cielęce, 4 bułki, 1 taibliczkę 

1 czeko! il dy, 1 bidon z praiwdziwą kawą Ofóło·· 
I dzo!lą lub herba-tą i 1 bidoill naipełniony so· 

Wóz Komis}i Techn-iczinej w,y.iic.1gn ikoIClil)Ski.<ego :Warszawa P1raga przed redakcją ' k i-em z jabłek. Ten zapa6 musi im starc:zy.ć aż 
.,.Głosu 'Robotniczegcr. do Wrocławia. 

J kż · „ d · · · · I '"'TE · KOLAlPF. pn:zYBĘDĄ START DO 2-go ETAPU 
a•· esmy JUz oncs1li, w tydi dllliacl!. bawfra O GODZ.!'"~- 19'-teJ ·~~ =- ' . SPRZr.D GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w Łodzi Komisja Techniczna oh-jeżdiająca tra.- DO ŁODZI "t ·1-t do- d·ru"gi'eg tapu Ł'd' w ocl . . . . . . . . , _, "' o e . o z - r a;w 
sę wysc1gow Warszawa Praga ~ Praga - WyiSCJ.9 Wa;ris,z,awa - Pra.gia r-01.001C.zn1e s1e1 ~~-•„·pi· '" d · 2 m · _„ h _„_,_ ·· w . . V\7 . K ( . u·~> - -. .• nm aia SpTZ<::U gmac u T-=.t°"'-CJl 

al"SZawa orgamizowainyc-h przez reda' , ' ~ 'w dnm 1 ma1a w ars.za:v-'1-e. °, a_rze wyru- „Głosu Robotniczego" w godzinach ramvyc.h, 
pism „Głos Ludu" i „Rude P:ravo". i ~zą ~e s1ia.Tti; e~oło god'l.!ny 12-.:eJ, aby do lotny zaś Pf".led parkiiem „Wenecja" llla szosie 

WSZYSTKO MtJSI BYC Z.AIPlĘI'E i . ~?dz1. prz.yU~ .mi~dzy 17 a 18-tą ('ilri!sa_ e;apu pabianickiej. Ulice miasita iprz:ez k>tóxe będą 

Ł .d .. k N_A OSTbAdTI~I ~UZIK . ' .n~i:iie ~~~:!;.~ 1 IRiczy 1~ ~m). Kola.z",.do przeje±cl·.!ali kolarze udekorrowane zostaną f.la-
o z, ia1 wiemy, ę zie pierwszym miastem ..:..odzi 'WJ"2llll'ą IU!Lleą zgO'W'Sl."-ą 1 po.p!llez uai.cę g.ami uańs'w Mórych eki!P będą b ł a.z· ł 

w Po~sce, które po Wars.zaiwii.-e ·..virtał będzie !Piotrik:owsiką i Nowo~ki podążą w ~tmnę Hele- w wy·;.,,· 'gu' 'Az' eby zabez Y · ra yduk Hl'. 
lit ik. 1 · · · · t · k · · "~ ' . · p1e-czyc parzą e na 

e ' ~ . o arzy europejskich, biorących udział w 111owa, gdzie na torze nas ąp 1 za onczeme tra.s :e, a głównie na uiliicach Łod21i ulice Pio.tT· 
wysc.igu Warszaw·a - Praga, to<teri: 11>olry;t Ko- 1Pierw1SZ.1Cgo etaipu. 1r:ow-s h..a i No·wobki zos•tainą zamikllli ·te a ruch 
misji Technicznej trwa~ w nas7:ym. mieście ~ ZAKWATEROWANIE ":''„ „GRANDZIE'' 1 kołowy ca:łkowkie ws•trzymany. ~a~y na-
dwa dm, ab17 na mieisc.u omowic wszymkis I „SAVOYu 1 dzie 'e że tym razem sama p"bli o'c' „. 
s. ·a · t · t · p b · d Łod · d · t 1 • " ... czn 

5 
nai ... 

· P1 wy zwaąz~ne .z ą. gi~_an yc:zną lllliPie'Zą. o przy yc~u 0 Zl zawo ~'.."Y z-0s a:'.'! czona .smutnym doświaidczeniem zeszłorocz-

nV.:s9zys·~kko must1 bdyc „_E>tnkktet., za1p 1 ęt_e na ~s·t~t- 11:akwaterowam wt „~'.andtrHotel~1 i SYMavoCyA1, nym nie zechce utrudniać -pracy czuwaj-acej 
1 . uzi · -:- o o ew~za, . ora musi przysw1e- masaz.e za.s 1 na. i;Y'.'1'..J .°' z~maJą w · . · nad ut rzymaTuiem porządku MO i i1I11Ilym 0 ;ga· 

cac o·rgamzatorom łod:iki1m. Towarzyszące wysc1gow1 ;pojazdy mechan1cz- nizacjom i zachowa się jak na zdyscY1Plilllowa· 

li' Lodzi powsta ie 

Zr1eszenie Sportowe 
" 
Gv'ardia'' 

Przewodniczący - gen. Moczar 
I-szy wiceprzewodniczący - k•pl. Ni.epsuj 
2·gi wkeprzewodniczący - mjr. Łucewicz 
3-ci wiceprzewodtniczą~y - por. Jainowski 
4-ty wiceprzewodniczący - por. Klimek 
Sekretarz - ob. Szulc 
Skarbnik - por. Mrnszczak . 

nych sportowców przystaiło, aby gośde wy­
wieźli z Łodzi nie tylko jak :najlepsre wspom· 
n ienia, ale całe riogi i głowy. 

WI<;RóTCE ZOSTANIE OTWARTA 
WYSTAWA NAGRÓD 

Ze względu na wielkie =aczenie proipa!Jan· 
dowe lego wyścigu ofiarodawcy nagród ho1110· 
rowych, k•tórych w Łodzi pewnie nie :zahrak· 
nie, proszeni są o wcześniejsze ich zgłaszanie 
do naszej redakcji, celem przeslania. pełnej li~ 
sty ofiarodawców do Wa.nszawy. Nag-ro-dy od 
społeczeństwa łódzkf.ego wystawiOłile zos·tainą 
na widoik publiC7JIJy na jednej z wystaw przy 

W związku z powołani.em prze.z Minis·ler- · 
G1two Be'Zlpiec.zeń~twa Pub>Liczneigo Zrzeszenia 
Sportowego „Gwardia", róWlllicż i w Łodzi w 
SJtadiwn organizacyjnym znajduje się wspom­
niane wyiej Zrzeszenie, które w swych szere­
gad1 skupiać będzie f.un:kcjonariuszy MBP, tj. 
MO, KSW, ORMO, i więziennictwo. Zadaniem 
-ZS „Gwardia" będzie jak największe umaso­
wienie wych.-fizycz. i sportowego wśród pra­
cowników służby bezpieczeństwa. Rozwijając 
dotychczai; działalność spo1fową K'luby Mili­
cyjnego Stow. Sport. ulegną przereorgan.izowa­
niu, a dorobek sportowy klubów -milicyjnych 
przejmie w dalsze posiadanie „Gwardia". 

Gospodarz - k!pt. Siemion 
CzłO!Ilkowie Zarządu: por. Jaroszewski, 

Sm0<liński. 

ppor. ul. Pio•trikows'kiej, a później przewiezione do 
Pragi, gdzie odbędzie się uroczyste ich wrę• 
czeni•e po zakończeniu wyścigu. 

Komisja Rewizyjna: por. Strychaiski, por. 

Nd odby·tej porozumiewawczej konferencji 
apara•tu bezpiecze11stwa powołano Wojewódz­
ki Zarząd ZS ,Gwardia", który ukonstytuował 
się nas·tępująco: 

Witczak, ppor. Sitroszajn. 

Zarząd Wojewódzki ZS „Gwa'l'dia" pragnąc 
jak naj-szybc.iej <rozwinąć dz-iałalność sporto· 
wą postaillOWił zwołać zebrania organizacyjne 
rposzczególnych sekcji sportowyich, k!tóre od· 
bywać się bętlą w Domu Kultury Milicjantów. 

NA.PlYWAJA JUŻ NAGRODY 
C~ntrala Zbytu Porcelany, F<1ijansu i Wyro· 

bów Szklanyich zgłosiła do naszej redakcji na­
grodoę dla pierw.szeigo zawodnilk:a po,pi].sikriego 
:r:a mecie w Łodzi w postaci ws.paniaiłego :pu­
charu k·rysz•tałowego. 

Ekspedyc· a sportowa 
na lqrzqska we Francji 

z.z. 
W d11Jiach od 9 do 15 ma.ja Fran 

~usk,a Sportowo-Gimnasty.czna Fe· 
deracja Pracy (Federaitiolll Siporti­
ve et Gymnique du T<ravai·I) z ra­
cji 40-le•tniego julbHeuszu organi­
zuje · wielkie ig.rzysika sportowe, 

w Mói;ych wezmą udział reprezeintacje sporto­
we Związków Zawodowych szeSIIlas,tu państw. 

Do tej chwiQi zgłosiły się nas•tępujące kraje: 
Aiustria, Belgia, Bułgaria, Czechosłowacja, Ju· 
gosławia, Pols'ka, Rumu'.ll!ia, Węgry i Wfochy. 

BOKS OGółiEM 3'ł OSÓB. 
Ogółem cała eb.pediycja składać się będztle 

z 37 osób - w tym tirzydziesfa1 dwóch zaiwod· 
ników i (pięciu be.roiW!Illlików - a mianowicie 
p . p. Szy:mkowiaik i Grochowsk~ oraz Ber.gtil 
(piłlka nożna), Lisowski (')lię&ci·Msl!Wo) i inż. 

Szymczyk (kolarS1two). 
lll l' l li l li l ll l il l ll l l1 l ll l l• l l' llll l l ll l L l l' lllłl•l ll l ll l l l \l lfol ll l- l l ll l ll lUl ll l l ·ł il l ll l n llllllll lł11 llł<l"l'l ' l1itł 

Zebranie kolarzy 
KS Tramwajarzy 

W zw1ązilrn z uroczystością ofiitjatlne:go „. 
twarCJ•a sezonu, Zarząd Związkowego Klubu 
S.por.toiwego T•amwajarzy, zwołuje 111a w.toirek, 

W :kolaTStwie rornwym ma.my dwóch repte· dmia 6 kwjetnia br. o godz. 18-ej w loik1ałiu wła· 

n.a- zenlantów: · dwukrotnego mistrza Pol5ki na snym przy ut 11-go Listopada NT 30, zebranie 
krótld:m i cllugim dystansie Beka Jerzego z Selkcji Ko'laTskiej. 

KOLARSTWO 

Polska będzie rep1'$zenlowa.na w trzech ga· 
łęziach 51Portu: w piłce n<Yi:nej, pięścial'Sltwie 
i kol.arstwi•e. Zw.iązkowa Rada Kultury Ffaycz· 
nej i Sportu KCZZ wyznaczyła już kandyda­
tów, mających ewen'Lualnie rnp•rezentować 

W pięściarstwie przewidz·i ani są IQaJS•tępują· 
cy zawodnicy: w. musza - Tyczyński, Brzó­
ska, Kas.p-erczaik; w. kogucia - Bazarnilk, Kru· 
ża, Gnywocz; w. pió].'lkowa - C'Zlomtek, Siera• 
dzan, Kudłacik; w. lekika - Biibrzycki, Sow.iń­
ski, Zura.wski; w. półśredn-ia - Chychła, Wi· 
kliński, Palińsiki; w. średnia - Trzęsowski, Za­
górski, Cebulak; w. półciężka - Nowara, Kos­
so•wski; w. ciężka - KotowS.ki, Jaskuła. Z 
tych najbliższe rozgrvwki o mi-s'lrzostwo Pol-
5ki wyJonią najlepszą reprezen.itacyJną dzie­
siątkę. 

sze barwy we Francji. 
PIŁKA NOŻNA KS „Tramwajarz" w Łodzi oraz wicemi•SJtrza · Stawiennictwo wszys•bkich czło:ników o:bo· 

Są to, w .piiłkars·l!Wie: - bramkarze - Janik Kuip:-za.ka Józefa z RKS „Ga.rharni.a" w Kra- I wiąz~owe, zaś chętni do zapisywania się i tt-

(·KS „Pogoń") i Mmgała (Z. B. A. K. S.); oibroń· ikow:e. ~ ipraw;1cama sportu kolaJ1Sik,iego ba'fdzo mHe wi-
cy - Ja.nduda, Dumiok (obaj z ZBAKS) i Woj Z szosowców przewidziani są: Napierała Bo- dzianL . 
decho-wski (ZZK); pomocniiey - Gajdziik, An- -lesław RKS „Sarmata" Warszawa, Kapii-ak Jó­
drz-ejewski. Wieczorek (wszyscy z ZBAKS), zef i Siomi1iski R ZKS „Elektryczność", Wy­
Susz.czyk (ZKS „Ruch") i Tarka (Z'.ZJK): na.past- ględa W„ Paprncki i Nowoc.zek z ZKS ,Ruch" 
nicy - Przecl1en.~a, Cieślik, .Ałf>zer , Cebula, Katowice, Rzeźnicki I„ Wrzesiń~ki W. i Grvn 
Kubiclci (wszyscy z ZKS „Ruch"), Spodzieja, kiewkz AZZK, PJ.etr<J.6zewski L. DKS Łódź, 
Barański (ZBAKS) Oi!'a2 Białas i Anioła (ZZK). Wandor Wł. RKS „Legia" Kraków, Wójcik W. 
Na1jbliri:sze mecze wykażą, k·tórzy z nich maj- Pocz·towy KS. Z tej dwuna&~ki najbMższe wy­
dują się w dobrej kondycji i :naj•lepszych sze-1 ścigi ko·larekie wyło1nią reprezentacyjną s.zóst-
snastu wyjed2ie do Fr.a.ncji. kę. 

Reprezentacja Łodzi - Włókniarz 
w środę UJ Zqierzu 

W środą, dnie 7· bm. o godz. 16.30 w Zgie· 
.rzu, rozegrany zostanie mecz piłkarski pomię­
dzy reprezerutacją naszego miasta a raczej o· 
kręgu z dTUŻYIIlą tamtejszego Włókniarza. 

Kapita.n sportowy ŁOZ.PN-~ ob. Kowals-ki u­
stalił nastę.pujący układ teamu łódzkiego. -
B·r~ikarze: Komar (!I;ll!JR TomaS!Z.ÓW~ i Szcz.u· 

rzyńsk.i (ŁKS). dalej: Paitilmlo, Łuć I. Ho.gc.n­
dorf . Janeczek, Łącz (ŁKS) Marciniaik, Cichoc· 
ki . Re6zke _(\AJ'idzew). Miller, Korporowicz (Z. 
Z K. Łódż) M1ller (PTC) . Urban (Zjednoczo­
n e). Gadaj . Fargel&ki (Lechia). 

Zawody prowadzić będzie jeden z naj.Je1p· 
szych arbitrów w Polsce o·b. Sz.perling. 

Kurs marksistowski 
i piłka nożna 

W zwią~lm z nawiązaniem szer,;.zsj w~ół· 
pracy młodzi.eżowej między OM TUR. i ZWM 
w Nowym. Złoitnie z okazji inauguracyjne.go 
otwa l'Cia wspólnego ~uDSu Ma,•Clks>isfomikiego 
I stopnia w d11iu 2 kwiebnia na tvmQ:e otwar· 
ciu, obie sekcje sportowe wymienlonyoh orga­
nizacji rozegrały towarzyski mecz rpii~karski w 
Nowyun Złotnie dnia 4.IV. z Mórego calkowi~y 
dochód w sumie zł 1216, przeznaczono na 'sie· 
roty po więźnfoch po.litycznych o'bozów ko.n· 
cent racyjnych. Zwycięs.two w meczu uzyskała 
druży.na OM TUR w s-to.smnk.u 12:3. 

UW AGA MOTOCYKLISCI! 
W związku z O'twaroiem sezonu ŁOZM Za· 

rząd Sekcji Mo·torowej ŁKS wzywa wszyst­
kich czlo·n'k ów do obowiązkowego przy.by-era. 
w środę, dnia 7 kw.ietnia ~ godi, 1$,3(), 

• 

• 


	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s01
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s02
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s03
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s04
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s05
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s06
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s07
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr094_s08

